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POGODA

Kolejny Polak 
w europarlamencie
Polacy będą mieli jeszcze jedne-
go posła w Parlamencie Europej-
skim. To Waldemar Tomaszewski, 
przewodniczący Akcji Wyborczej 
Polaków na Litwie. – To kolejne 
osiągnięcie polskiej zorganizowa-
nej społeczności na Litwie. Cały 
czas idziemy do przodu – mówi 
„Rzeczpospolitej” Tomaszewski. 
– W jesiennych wyborach parla-
mentarnych zdobyliśmy trzy man-
daty. Przed kilkoma tygodniami w 
wyborach prezydenckich na na-
szego kandydata oddano 65 tys. 
głosów. Teraz na AWPL głosowało 
8,46 proc. wyborców, a wedle spi-
sów ludności Polaków na Litwie 
jest niecałe 7 proc. Jesteśmy na-
prawdę dobrze zorganizowaną si-
łą. Ludzie w polskich rejonach byli 
najbardziej aktywni w skali całego 
kraju. Zdobycie mandatu jest po-
twierdzeniem, że na wybory warto 
chodzić. Udało się, po raz pierw-
szy, przekroczyć próg 5 proc. Wie-
my, że AWPL stać, by również w 
kolejnych wyborach przekroczyć 
ten próg. (r)

ZDARZYŁO SIĘ 

piątek

dzień: 14 do 18°C
noc: 11 do 7°C
wiatr: 4-9 m/s

dzień: 19 do 24°C
noc: 12 do 8°C
wiatr: 4-8 m/s

czwartek

W SOBOTNIM MAGAZYNIE:
 �  Jeszcze o obchodach 

100-lecia Gimnazjum Realnego 
im. Juliusza Słowackiego

 �  MK PZKO w Boguminie 

 �  Strachy polne sposobem na życie

Czołowy polski reżyser Je-
rzy Hoffman został wczoraj 
wyróżniony tytułem honoro-
wego członka Polskiej Szko-
ły Podstawowej im. Henry-
ka Sienkiewicza w Jabłon-
kowie. Nic dziwnego – polski 
reżyser, goszczący od po-
niedziałku na Zaolziu, prze-
niósł na ekran wszystkie trzy 
części „Trylogii”, którą „dla 
pokrzepienia serc” napisał 
patron szkoły. Wcześniej tym 
tytułem została uhonorowa-
na tylko prawnuczka pisa-
rza, Anna Dziewanowska.
– Autorem pomysłu, by do naszej 
„sienkiewiczówki” sprowadzić filmy 
Hoffmana oparte na „Trylogii”, był 
poprzedni dyrektor naszej szkoły, 
Bogusław Słowioczek – powiedziała 
„Głosowi” dyrektor jabłonkowskiej 
PSP, Urszula Czudek. – Przedsta-
wił tę myśl na spotkaniu w Ostrawie 
konsulowi generalnemu RP, Jerze-
mu Kronholdowi. Konsulowi pomysł 
od razu się spodobał. Zapropono-
wał, żeby wyświetlono nie tylko fil-
my, ale aby zaprosić także ich reży-
sera. I dzisiaj, dzięki konsulatowi, 
mogliśmy przyjąć tak zacnego go-
ścia, który od lat krzewi Sienkiewi-
czowską tradycję.

Zanim jeszcze młodzież z Ja-

błonkowa i okolicy spotkała się z 
Jerzym Hoffmanem, w sali kinowej 
ratusza mogła obejrzeć najmłodszy 
film z Sienkiewiczowskiego cyklu, 
„Ogniem i mieczem”, nakręcony 
według pierwszej części „Trylogii” 
dopiero pod koniec lat 90. ub. wie-
ku. – Cieszę się bardzo na ten film, 
bo wcześniej nie oglądałam żadne-
go obrazu Jerzego Hoffmana. Wi-
działam tylko „Krzyżaków” i „Quo 

vadis”, ale je nakręcili inni polscy 
reżyserzy – przyznała się przed se-
ansem uczennica Beata Kantor. Jej 
koleżanka ze szkoły Katarzyna Nie-
doba też widziała wcześniej te fil-
my, a także fragmenty „Ogniem i 
mieczem”, bo jej ojciec fascynuje 
się kinem i literaturą historyczną. 
Obie dziewczyny nie znają „Trylo-
gii” z lektur, czytały dotychczas tyl-
ko nowele Sienkiewicza, a także 

fragmenty „Krzyżaków” i „Quo va-
dis”. – To wspaniała lektura. Może 
po filmie sięgnę po inne książki – za-
stanawiała się Kasia Niedoba.

Jerzy Hoffman przyjechał na Za-
olzie już w poniedziałek. Trzydnio-
wą wizytę nad Olzą pomógł zorga-
nizować Konsulatowi Generalne-
mu RP w Ostrawie trzyniecki Klub 
Kultury.  

Ciąg dalszy na str. 2

Honorowy Jerzy Hoffman

We wtorek reżyser Jerzy Hoffman spotkał się w auli Gimnazjum Polskiego w Cz. Cieszynie nie tylko z uczniami tej szkoły.

Wspinacz Milan Pěgřimek, współ-
towarzysz zmarłego na Mount Eve-
reście Wiesława Chrząszcza, w po-
niedziałek wieczorem wrócił z Hi-
malajów do domu w Cierlicku. 
Lżejszy o jedenaście kilogramów, 
smutny, że przyjechał sam... – Cią-
gle nie mogę oswoić się z myślą, że 
wróciłem bez Wiesława – kręcił gło-
wą, kiedy następnego dnia spotkał 
się z nami. Na widokówce przed-
stawiającej Mount Everest wskazał 
palcem miejsce na wysokości 7 060 
m, gdzie na zawsze został wspinacz 
ze Stonawy. „Głos Ludu” jest pierw-
szą gazetą, której Pěgřimek udzielił 
wywiadu po powrocie z tragicznej 
wyprawy na najwyższą górę świata 
(8848 m n.p.m.).

Podobno Wiesław Chrząszcz 
nie czuł się dobrze?

Nie, to nieprawda. Nic nie wskazy-
wało na to, że coś jest nie w porząd-
ku. 18 maja mieliśmy dzień wolny. 
Dzień wcześniej dotarliśmy do obo-
zu, a 19 maja chcieliśmy ruszyć da-
lej. Według prognozy przez kilka 
dni miała być ładna pogoda, zamie-
rzaliśmy więc – może nie wprost – 
zdobyć Mount Everest, ale w każ-
dym razie dotrzeć gdzieś dalej. Wie-
sław całe popołudnie gotował. Ro-
biliśmy zapasy na następny dzień. 
Mam go na zdjęciach, na kamerze 
wideo – chyba na półtora godziny 
przed śmiercią. Potem położyliśmy 

się spać. Zarejestrowałem, że Wie-
sław wyszedł z namiotu – myśla-
łem, że za potrzebą – i zasnąłem. 
Obudziłem się, kiedy przetoczył się 
na mnie (namiot stał trochę z ukosa, 
a Wiesław leżał zaraz obok mnie). 
Powiedziałem mu, by się posunął. 
Powtórzyłem to raz jeszcze, nie do-
czekawszy się żadnej reakcji. Wte-
dy spojrzałem na niego – i widzia-
łem, że jest źle. Nie dawał znaków 
życia. Wyskoczyłem z namiotu i we-
zwałem na pomoc Kanadyjczyków, 
którzy mieli butle z tlenem, a jeden 
z nich miał skończony kurs me-

dyczny. Robiliśmy masaż serca, da-
waliśmy mu tlen, Kanadyjczyk dał 
mu zastrzyki adrenaliny. Wszystko 
to konsultował przez telefon sateli-
tarny z lekarzem wyspecjalizowa-
nym w medycynie górskiej. Nie da-
ło to żadnych efektów. 

Jak wygląda pogrzeb na takiej 
wysokości?

Z Wiesławem umówiliśmy się zaraz 
na początku, że jeżeli jeden z nas 
umrze w Himalajach, to ten drugi 
tam go zostawi. Był jednak problem 
z chińskimi przepisami. Zgodnie z 

nimi, ciała osób, które umrą na wy-
sokości niższej niż 8000 m, ściąga 
się na dół. I płaci się za to 15 tys. 
dolarów. Musiałem długo przekony-
wać komendanta bazy, by zezwolił 
na pogrzebanie Wiesława w górach. 
Z jego telefonu satelitarnego (my 
nie mieliśmy telefonu) dzwoniłem 
do córki Wiesława – Alicji. To ona 
pierwsza dowiedziała się ode mnie 
o śmierci ojca. Powiedziała komen-
dantowi, że rodzina życzy sobie, by 
ciało zostało pod Mount Everestem. 
Pogrzeb był zaraz następnego dnia, 
19 maja. Nie był to, oczywiście, po-
grzeb w chrześcijańskim pojęciu, 
choć zrobiłem przynajmniej symbo-
liczny krzyż z bambusa. Ciało Wie-
sława zapakowaliśmy do dwóch na-
miotów, lama buddyjski odmówił 
nad nim modlitwy i zrzuciliśmy cia-
ło do szczeliny skalnej. Przynajm-
niej w ten sposób go pogrzebaliśmy. 
Bo tam, wysoko w górach, ciała lu-
dzi leżą nawet koło szlaków, nie da 
się tam wykopać grobu. 

Po śmierci Wiesława Chrząsz-
cza nie próbował pan już zdo-
być Mount Everestu?

Absolutnie, w ogóle o tym nie my-
ślałem. Może gdyby to był ktoś ob-
cy, to ewentualnie poszedłbym. Ale 
w tej sytuacji w ogóle nie miałem 
już ochoty próbować.

Rozmawiała: DANUTA CHLUP
Więcej na str. 4

»GŁOS LUDU« JEST PIERWSZĄ GAZETĄ, KTÓREJ MILAN PĚGŘIMEK UDZIELIŁ 
WYWIADU PO POWROCIE Z TRAGICZNEJ WYPRAWY NA MOUNT EVEREST

Zrobiłem symboliczny krzyż z bambusa
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Jedno z ostatnich wspólnych zdjęć Wiesława Chrząszcza (z prawej) i Milana 
Pěgřimka, zrobione w Himalajach.
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Strzelali 
przy smażeniu
TRZYNIEC (dc) – Ponad trzy-
dziestu członków Miejscowego 
Koła Polskiego Związku Kultu-
ralno-Oświatowego Trzyniec-Łyż-
bice-Wieś spotkało się w ubie-
głą niedzielę w ogrodzie jednej 
z członkiń, Anny Sabelowej, by 
wspólnie usmażyć tradycyjną ja-
jecznicę i upiec kiełbaski. Była też 
okazja do omówienia aktualnych 
spraw koła. W tym roku dodatko-
wą atrakcją był konkurs w strzela-
niu z pistoletu pneumatycznego, 
zorganizowany przez Jana Walicę. 
Najlepiej celował Henryk Hucza-
ła, drugie miejsce zajęli ex aequo 
Marek Böhm i Roman Raab. 

Zmierzyli się w piłce
NYDEK (dc) – Nydeccy piłkarze-
-weterani wzięli w sobotę udział 
w Pikniku Sportowym w Wiśle. 
Turniej piłkarski, w którym zmie-
rzyły się drużyny Wisły, Ustronia 
i Nydku, złożone z „oldboys” – za-
wodników powyżej 35. roku ży-
cia, był kolejną wspólną imprezą 
graniczących z sobą trzech pod-
górskich miejscowości. – Zwycię-
żyła Wisła, my byliśmy trzeci – po-
informował nas wójt Nydku, Jan 
Konečný. 

Nie tylko mieszkania
BYSTRZYCA (kor) – Jeszcze w 
tym roku powinna ruszyć budowa 
nowego wielofunkcyjnego gma-
chu w centrum gminy. W budyn-
ku, który wybuduje spółka akcyj-
na Real Spectrum Global z Brna, 
znajdą się 23 mieszkania oraz kil-
ka lokali przeznaczonych na cele 
komercyjne. Całe przedsięwzięcie 
sfinansuje brneńska spółka.

Park zmienia oblicze
KARWINA (ep) – Park Boženy 
Němcovej zmienia oblicze. Odby-
wa się tam wycinka starych drzew 
i sadzenie nowych. W planach na 
najbliższe tygodnie są również na-
prawy chodników czy oświetle-
nia.

Wybierz inną drogę
JABŁONKÓW (kor) – Remont ko-
rytarza kolejowego między By-
strzycą a Mostami koło Jabłon-
kowa utrudnia życie mieszkań-
com podgórskiej części Zaolzia. 
W związku z kolejnym etapem 
remontu mostu kolejowego w ja-
błonkowskiej dzielnicy Biała, doj-
dzie do zamknięcia drogi prowa-
dzącej w kierunku osady Czarne. 
Z drogi nie będzie można korzy-
stać w dniach 17-22 czerwca.

Pasowani 
na czytelników
HAWIERZÓW-BŁĘDOWICE (dc) 
– Czwórka pierwszoklasistów z 
Polskiej Szkoły Podstawowej zo-
stała pasowana na czytelników. 
Tradycyjna impreza odbyła się w 
oddziale polskim Biblioteki Miej-
skiej w Domu PZKO w Błędowi-
cach. – Dzieci otrzymały od biblio-
tekarki Danuty Śmiłowskiej legi-
tymacje oraz drobne prezenty, a 
w szeregi czytelników przyjęła je, 
ubrana w stroju królewskim, ich 
koleżanka Aneta Pawlas z klasy 
piątej – powiedziała nauczyciel-
ka Halina Chmiel. Spotkanie od-
było się we współpracy ze zborem 
ewangelickim w Błędowicach. Ks. 
Vladislav Volný i katechetka Ewa 
Pawlas czytali dzieciom fragmen-
ty książek i wiersze. 

KRÓTKO

Napisała ponad 200 książek dla 
dzieci i młodzieży, audycji radio-
wych i telewizyjnych, scenariu-
szy do filmów krótkometrażowych 
i sztuk teatralnych. Znana jest nie 
tylko małym czytelnikom, ale też... 
ich rodzicom, bo pisaniem dla dzie-
ci zajmuje się już od lat. O kim mo-
wa? O Wandzie Chotomskiej, pol-
skiej pisarce i dziennikarce, autor-
ce wierszy i opowiadań dla dzieci i 
młodzieży, któraprzyjechała na Za-
olzie, by spotkać się z czytelnikami 
z polskich szkół podstawowych. Nie 
jest tu zresztą pierwszy raz, Zaolzie 
odwiedziła już kilkakrotnie.

Od wtorku aż do dzisiaj w pol-
skich szkołach w Jabłonkowie, 
Trzyńcu, Karwinie, Czeskim Cie-
szynie, Bystrzycy i Gnojniku od-
bywały się spotkania autorskie dla 
ponad 400 uczniów klas niższego 
stopnia. – Na Zaolziu jestem już po 
raz piąty. Zawsze jest niesłychanie 
miło, przyjeżdżam tu z przyjemno-
ścią. Na spotkaniach było sympa-
tycznie. Dzieciaki szybko się rozkrę-
cały, zadawały pytania –  mówiła 
pisarka. A o co pytały? – Wachlarz 
pytań jest zawsze olbrzymi. Pytają 
o książki (Ile stron miała pani naj-
grubsza książka? Ile najchudsza? 
Jak długo pani pisze jedną książ-
kę?), ale też i o inne rzeczy: Na któ-
rym piętrze pani mieszka? Jaki ko-
lor najbardziej pani lubi? Zdarzyło 

się raz nawet pytanie, ile naraz zja-
dłam ciastek?  – zdradziła z uśmie-
chem Wanda Chotomska. 

Przyjazd pisarki zorganizowało 
Stowarzyszenie Przyjaciół Polskiej 
Książki w ramach projektu „Ja czy-
tam tobie, a ty mnie”. Po czerwco-
wych spotkaniach wielki finał im-
prezy zaplanowano na wrzesień. 
– Będzie to duża impreza w Teatrze 
Cieszyńskim, na którą zaprosimy nie 
tylko dzieci, ale też rodziców i dziad-

ków – wyjaśnia prezes stowarzysze-
nia, Helena Legowicz – Do tego, że-
by rodzice czytali dzieciom, przeko-
nujemy już od lat, natomiast teraz 
chcemy zacząć przekonywać dzie-
ci, żeby przeczytały coś swoim ro-
dzicom czy dziadkom. Myślę, że ro-
śnie nam już młode pokolenie czytel-
ników lubiących książki. Mogą więc 
zacząć czytać swoim rodzicom, na 
przykład fragmenty książki, które 
ich zainteresowały, albo dziadkom, 

którzy nie mają już dobrego wzro-
ku, a chętnie posłuchaliby literatury. 
Może nie uda nam się tego zrobić w 
czasie tej jednej edycji imprezy, ale 
spróbujemy stworzyć zalążek takiej 
idei: czytajmy sobie nawzajem.

Zaolziańscy czytelnicy poznali 
już wielu polskich autorów książek 
dla dzieci i młodzieży. Pisarze na Za-
olzie przyjeżdżają często i chętnie. 
– Była u nas już prawie cała czołów-
ka pisarzy dla dzieci – dodaje Hele-
na Legowicz. W ramach imprezy „Z 
książką na walizkach”, a wcześniej 
– Wystawy Polskiej Książki, stowa-
rzyszenie wraz z bibliotekami w 
Czeskim Cieszynie i Karwinie spro-
wadziło na Zaolzie już wielu auto-
rów dziecięcych. Co roku przyjeż-
dża ich 9 lub 10. Byli tu już Joanna 
Papuzińska, Bogdan Butenko, Beata 
Ostrowicka, Joanna Onichimowska 
czy ilustrator Edward Lutczyn. 

– Spotkanie z autorem, który czy-
ta swoje książki, do którego potem 
można podejść po autograf czy de-
dykację, porozmawiać, zostawia 
niezapomniane wrażenia, które mo-
tywują do czytania – wyjaśnia pre-
zes Stowarzyszenia Przyjaciół Pol-
skiej Książki. – Jeśli czytają rodzi-
ce, czytają i dzieci. Jeśli natomiast w 
domu się nie czyta, to każde spotka-
nie z książką jest ważne – przekonu-
je Wanda Chotomska.

ELŻBIETA PRZYCZKO

WANDA CHOTOMSKA OPOWIADAŁA I ROZDAWAŁA AUTOGRAFY

Poczytaj swoim dziadkom

Pisarka rozdaje autografy po spotkaniu w polskiej podstawówce w Trzyńcu 
przy ul. Dworcowej.

Dokończenie ze str. 1
To właśnie w Trzyńcu, w kinie „Kosmos”, zaolziańskie szkoły 
mogły obejrzeć w poniedziałek „Pana Wołodyjowskiego”, we 
wtorek zaś „Potop” i „Ogniem i mieczem”. We wtorek Hoffman 
spotkał się też w auli Gimnazjum Polskiego w Czeskim Cieszy-
nie z uczniami i sympatykami Międzygeneracyjnego Uniwersy-
tetu Regionalnego.

Tadeusz Wantuła, pełnomocnik Klubu Kultury- przypomniał, 
że Hoffman jest nie tylko autorem filmów historycznych, ale 
też świetnych dokumentów („Chuligani”), wspaniałej komedii 
„Gangsterzy i filantropi”, filmu „Prawo i pięść” – zwanego pol-
skim westernem oraz ekranizacji słynnego melodramatu „Trę-
dowata”. Wantuła poinformował też, że Klub Kultury zamierza 
ściągnąć na festiwal Trzynieckie Lato Filmowe najnowsze dzieło 
Hoffmana – czteroczęściowy film dokumentalny „Ukraina – na-
rodziny narodu”.

Jerzy Hoffman wyczerpująco i dowcipnie odpowiadał na licz-
ne pytania gimnazjalistów. Stwierdził m.in., że Polska przetrwa-
ła głównie dzięki kobietom. – W czasach, kiedy mężczyźni umie-
rali w szarży pod Somosierrą, brali udział w powstaniach, pol-
ską tradycję, kulturę i wiarę w przyszłość niosła na swoich bar-
kach polska kobieta. I to dzięki mojej matce przeżyłem pięć lat 
na Syberii, gdzie zesłano naszą rodzinę – powiedział reżyser. Za-
pewnił też, że nigdy nie znienawidził mieszkańców Związku Ra-
dzieckiego. – To wszystko zło, które nas spotkało, czynił sowiecki 
rząd, NKWD. Ale nie prości ludzie, których bardzo lubię – powie-
dział absolwent Instytutu Filmowego w Moskwie. Zdradził też, 
że chciałby nakręcić film fabularny o Polakach wywożonych 
w ub. wieku na Syberię.

– Nie chciałbym, żeby moje filmy stały się dla was lekturą obo-
wiązkową. Moim marzeniem jest, żebyście te filmy oglądali dla 
zabawy. Jeśli tak się stanie, będzie to moim wielki zwycięstwem 
– dodał Jerzy Hoffman.  JACEK SIKORA

Honorowy Hoffman
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Ewa Farna w Opolu
Już jutro w amfiteatrze w Opolu rozpocznie się 46. Krajowy Festiwal Piosenki Pol-
skiej. Wszystkie koncerty będzie można śledzić codziennie w programie pierwszym 
TVP. Warto włączyć telewizor zwłaszcza w sobotę wieczorem. W tym dniu bowiem 
nie zabraknie w programie zaolziańskich akcentów. W koncercie pod nazwą „Super-
jedynki” (godz. 20.20 i 21.35) zobaczymy na scenie także młodą gwiazdę z Wędryni, 
Ewę Farną. Piosenkarka z Zaolzia nominowana jest w aż dwóch kategoriach: Płyta 
Roku („Cicho”) i Przebój Roku (tytułowy utwór z płyty „Cicho”). Dodajmy, że po dwie 
nominacje otrzymali oprócz Ewy Farnej również: Manchester, Tede i Andrzej Pia-
seczny. W koncercie „Superjedynki” wystąpią także: Marika, Kasia Kowalska, Pectus, 
Afromental, Coma, PIN oraz Sokół i Pono. O tym, jak zagłosować w ankiecie „Super-
jedynki”, można się dowiedzieć zaglądając na stronę internetową: www.tvp.pl. (kor)

Historię zaolziańskiego harcerstwa oraz 
działalności Harcerskiego Klubu „Zaol-
zie” dokumentuje wystawa w siedzibie 
Kongresu Polaków w Czeskim Cieszy-
nie, na której zebrano zdjęcia i pamiątki. 
Na środowy wernisaż ekspozycji przyby-
li także harcerze z kręgów seniora z Biel-
ska-Białej, Radlina i Cieszyna. 

– HCK „Zaolzie” powstał przed 32 la-
ty. Założycielami byli przedwojenni dzia-
łacze harcerscy na czele z druhem Adol-
fem Szurmanem oraz Bogumiłem Gojem 
– wspominała Stefania Piszczek. Pierw-
sze, konspiracyjne spotkanie (bo działal-
ność harcerska była zakazana) odbyło się 
w Muzeum Huty Trzynieckiej, a następ-

nie spotykano się w świetlicach Polskie-
go Związku Kulturalno-Oświatowego 
oraz domach prywatnych. 

– Bodźcem do zorganizowania tej wy-
stawy było to, że w sierpniu w Katowicach 
odbędzie się 18. Ogólnopolski Zjazd Se-
niorów i Starszyzny Harcerskiej. Jedna z 
wycieczek będzie miała swój przystanek 
na Zaolziu. Właśnie dlatego druh Włady-
sław Kristen postanowił zebrać pamiąt-
ki, pokazać harcerzom z Polski, że u nas 
harcerstwo jeszcze istnieje – mówiła. – Ta 
wystawa ma być dowodem na to, że tu ży-
liśmy i tu żyjemy na tej naszej śląskiej zie-
mi – powiedział Władysław Kristen, je-
den z autorów wystawy. 

 

(ep)

Na wystawie zgromadzono zdjęcia dokumentujące działalność Harcerskiego Klubu 
Seniora oraz liczne pamiątki. Ceniony reżyser

Urodził się 15 marca 1932 roku w Krakowie, w rodzinie lekar-
skiej. W roku 1940 został wywieziony na Syberię. Do Polski 
wrócił po zakończeniu wojny. Jest absolwentem Instytutu Fil-
mowego w Moskwie. Jako reżyser debiutował w 1955 roku, 
kiedy wraz z Jerzym Skórzewskim zrealizował film „Chuliga-
ni”, za który w tym samym roku otrzymał nagrodę Polskiej 
Krytyki Filmowej. Spółka autorska Hoffman-Skórzewski za-
debiutowała w filmie fabularnym w 1962 roku, realizując ob-
raz „Gangsterzy i filantropi”, a później m.in. „Prawo i pięść” i 
„Trzy kroki po ziemi”. Hoffman wyreżyserował ponadto m.in.: 
„Jarmark cudów”, „Pan Wołodyjowski”, „Potop” (nominacja do 
Oscara w 1975 roku), „Trędowata”, „Do krwi ostatniej”, „Zna-
chor”, „Ogniem i mieczem” i „Stara baśń”. (kor)

W harcerskim kręgu
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W społecznym zaangażowa-
niu wybijali się na Zaolziu za-
wsze ludzie mądrzy, ponad-
przeciętnie aktywni i świado-
mi swojej odpowiedzialności 
za stan posiadania polskiej 
grupy narodowej. Do ich 
grona bezspornie należał 
Adolf Szurman.
Urodził się 7 czerwca 1909 roku w 
górniczej rodzinie w Suchej Śred-
niej. Miał dwóch braci – starszego 
Gustawa, księdza, radcę Kościoła 
ewangelickiego oraz młodszego Le-
opolda, robotnika w UZK Karwina. 
Jako uczeń Polskiego Gimnazjum Re-
alnego w Orłowej, wstąpił do działa-
jącej tam drużyny harcerskiej im. Ta-
deusza Rejtana. W 1922 roku rodzi-
na przeprowadziła się do Karwiny. 
Tam z kilkoma kolegami – druhami, 
zakłada III Męską Drużynę Harcer-
ską im. Stanisława Zółkiewskiego. 
Kształci się. Po gimnazjum zdobywa 
wykształcenie nauczycielskie w se-
minarium nauczycielskim w Śląskiej 
Ostrawie. Pracę nauczycielską po-
dejmuje kolejno w szkołach w Kar-
winie przy Starym Kościele, na szy-
bie Henryka, w szkole wydziałowej 
we Frysztacie i na Granicach. Anga-
żuje się w pracę społeczną w Macie-
rzy Szkolnej, śpiewa w chórach. Bar-
dzo aktywnie udziela się w PKS „Po-
lonia” – jego sekcjach hokeja, tenisa 
stołowego, a także obejmuje różne 
funkcje w zarządzie PKS „Polonia” 
Karwina.

Jednak jego najważniejsza praca, 
jakby spełnianie obowiązku życiowe-

go, to praca w harcerstwie. Pełni róż-
ne, ważne i czołowe funkcje – huf-
cowego w Karwińskim Hufcu HPC, 
sekretarza Głównej Komendy HPC i 
referenta ds. szkolenia. Po włączeniu 
HPC w skład Chorągwi Śląskiej ZHP 
w Katowicach, Adolf Szurman obej-
muje stanowisko Komendanta Hufca 
Karwińskiego.  W 1939 roku zostaje 
uhonorowany wieloma odznacze-
niami harcerskimi, m.in. Srebrnym 
Krzyżem Zasługi za Ofiarną Pracę w 
Ruchu Harcerskim”.

Przyszła okrutna, druga wojna 
światowa. Jakiekolwiek objawy ży-
cia polskiego na Zaolziu zostały 
brutalnie wyeliminowane. Za mó-
wienie po polsku groziły śmiertel-
ne sankcje. Wielu dawnych harce-
rzy, w myśl dewizy jaka przyświeca-
ła tutejszym Polakom, a zwłaszcza 
harcerzom, jeszcze z okresu przed 
odrodzeniem się państwa polskiego 
– Bóg, Honor, Ojczyzna – walczyło z 
niemieckimi okupantami na wszyst-
kich frontach walki zbrojnej. Wie-
lu trafiło do obozów zagłady. Adolf 
Szurman szczęśliwie przeżył obo-
zy koncentracyjne w Dachau i Mau-
thause-Gusen.

Choć straty, jakie w czasie woj-
ny poniosło społeczeństwo polskie 
na Zaolziu były znaczne, zaraz po 
wyzwoleniu aktywnie reanimowa-
no życie społeczne. Adolf Szurman 
włączył się do pracy na rzecz odno-
wienia działalności ZHP w Czecho-
słowacji. Prace nad powołaniem do 
życia kierownictwa i struktur orga-
nizacyjnych były w pełnym toku, 
kiedy to do Karwiny zjechało kilku 
zagranicznych dziennikarzy, akre-

dytowanych przy praskim rządzie. 
– Chcieli zorientować się w nastro-
jach miejscowej ludności – wspo-
minał w swoich zapiskach Adolf 
Szurman. – W hotelu Gwarectwa w 
Karwinie zorganizowano zebranie 
publiczne. Oprócz przygniatającej 
obecności Czechów było nas tam 
paru zaledwie Polaków. Na zapyta-
nie dziennikarzy, jakie są nastroje 
wśród ludności Polskiej, oświadczy-
łem dobitnie, że Zaolzie jest ziemią 
piastowską i winno należeć do Pol-
ski, najsprawiedliwszą granicą jest 
ta wytyczona 5 listopada 1918 ro-
ku, a przesiedlenie Polaków do Pol-
ski byłoby rzeczą niesprawiedliwą i 
krzywdzącą, gdyż są na Zaolziu au-
tochtonami, osiadłymi tu z dziada 
pradziada. Moje wypowiedzi spo-
tkały się z nader burzliwą reakcją ze 
strony czeskiej, a wobec mnie zaczę-
ły się szykany i represje. Aby moja 
osoba nie stanęła na drodze do reak-
tywowania HPC, wycofałem się i za-
niechałem pracy społecznej.

Harcerstwo jednak powoli zaczy-
nało działać w ramach Stowarzysze-
nia Młodzieży Polskiej (SMP). Druh 
Szurman znowu aktywnie włączył 
się do pracy nad formami funkcjono-
wania ZHP w Czechosłowacji w ra-
mach SMP. Niestety, na początku lat 
50. władza postanowiła zlikwidować 
wszystkie działające w państwie or-
ganizacje młodzieżowe i powołano 
do życia jeden Związek Młodzieży 
Czechosłowackiej, a zamiast form ju-
nackich, skautingowych zaczął pra-
cować Pionier.

W naszych polskich szkołach, ze 
względu na to, że prawie każdy in-

struktor czy za-
stępowy otarł się 
o harcerstwo, pra-
ca ta miała pew-
ne formy pracy 
harcerskiej. Pol-
skie drużyny pio-
nierskie były ak-
tywne. Na zbiór-
kach, biwakach, 
w y c i e c z k a c h 
śpiewano piosen-
ki harcerskie, za-
jęcia wzorowano 
na zajęciach har-
cerskich, ale to 
już nie było to sa-
mo.

Próby odno-
wienia ruchu harcerskiego podję-
to również w trakcie Praskiej Wio-
sny. Było to spontaniczne, ale krót-
kotrwałe, choć zaangażowanie było 
ogromne. Praska Wiosna upadła. Nie 
upadł duch, potrzeba pracy na rzecz 
wychowania patriotycznego naszej 
młodzieży stale nurtowała umy-
sły dawnych harcerzy w tym druha 
Szurmana.

I oto 11 czerwca 1977 roku w Mu-
zeum Huty Trzynieckiej, po porozu-
mieniu się druhów A. Szurmana, B. 
Goja oraz J. Bugdola, dochodzi do 
spotkania szerszego grona byłych 
działaczy HPC. Goj – były prezes Za-
rządu Głównego Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego, wtedy dy-
rektor Muzeum, spotkanie to afiszo-
wał jako zwiedzanie Muzeum Hu-
ty Trzynieckiej przez PZKO-wców. 
Uzgodniono, żeby takie spotkania 
urządzać nadal. Tak, między innymi 

z inicjatywy Adolfa Szurmana, po-
wstał Harcerski Krąg Seniora, który 
pracuje do dziś.

Seniorzy ZHP w Czechosłowacji 
spotykają się na wycieczkach tema-
tycznych, wigilijkach, odprowadza-
ją swoich na ostatniej drodze, chcą, 
pomimo podeszłego wieku być po-
trzebni, chcą dawać świadectwo o 
zasadności tego, co przez całe swo-
je harcerskie życie robili dla swojego 
społeczeństwa, pod kierownictwem 
takich wspaniałych ludzi, jak Adolf 
Szurman.

Nie zapomniały o seniorze ślą-
skiego harcerstwa władze Związku 
Harcerstwa Polskiego, przyznając 
mu w 1992 roku Harcerską Odzna-
kę Honorową – „Krzyż za Zasługi dla 
ZHP – z Rozetą i Mieczami”.

Czuwaj nasz Harcmistrzu. Czu-
waj.

STANISŁAW KONDZIOŁKA

100 LAT TEMU URODZIŁ SIĘ ADOLF SZURMAN

Harcerz to był wielki!

Adolf Szurman

W niedzielę odbyła się ostatnia już w tym sezonie pre-
miera Sceny Polskiej Teatru Cieszyńskiego. Jak powie-
dział reżyser spektaklu i kierownik artystyczny zespo-
łu, Bogdan Kokotek, komedię „Amfitrion 38” francu-
skiego dramaturga i pisarza Jean Giraudoux, posiada-
cze abonamentu obejrzą dopiero po wakacjach. 

„Amfitrion 38” (nazwa stąd, że autor sztuki podob-
no doszukał się 37. wersji tego greckiego mitu w wer-
sji scenicznej) na nowo interpretuje antyczny mit o za-
uroczeniu boga Jowisza kobietą – Alkmeną, przyszłą 
matką herosa Heraklesa (znanego raczej pod imie-
niem Herkulesa). – Dialogi pełne są niedopowiedzeń 
i aluzji, a postacie znakomicie zarysowane. Znajduje-
my tu odwieczne dylematy o wyższości świata bogów 
nad światem ziemskim, przykłady boskich zachcianek 
i ludzkich oporów wobec ich spełniania. Dialogi Alk-
meny i Jowisza dowodzą, iż autor z dystansem i ironią 
odnosi się do spraw „boskich”, stając po stronie „ludz-
kiej”. Widzowi pozostawia ocenę, czy zmysły są waż-
niejsze niż dusza, złudzenia lepsze niż cnota, a przy-
jaźń bardziej wartościowa niż miłość – pisze w progra-
mie kierowniczka literacka Sceny Polskie, Joanna Wa-
nia.

Przedstawienie bardzo się publiczności podobało. 
Jeden z założycieli Sceny Polskiej, Witold Rybicki (do 
dziś, pomimo że skończył już 80 lat, czasami grający z 
zespołem) powiedział, że przywitał po dłuższym czasie 
świetną francuską sztukę z błyskotliwymi dialogami. 
– Cały urok tej sztuki polega na tym, że chodzi o dialog 
intelektualny. To spektakl dla widza doskonale znające-
go mitologię grecką – powiedział aktor i reżyser. – Bar-
dzo mi się też podobały świetne zsynchronizowanie tek-
stu ze wspaniałą muzyką Zbigniewa Siwka oraz fabuła 
– to sztuka o tym, jak „bóg wykiwał baby”, a także „baby 
wykiwały boga”.

Przedstawienie wysoko oceniła też polska reżyser 
Małgorzata Siuda, która po wakacjach zrealizuje w 
Scenie Polskiej spektakl „Czechow Tołstojowi powie-
dział »żegnam«” Miro Gavrana. – Cieszę się, że będę 
mogła pracować z tym zespołem – zwierzyła się nam 
Małgorzata Siuda.

W najbliższy piątek, 12 czerwca o godz. 21.00, Scena 
Polska zaprosi nas na kolejne plenerowe przedstawie-
nie. Zespół wystawi – już po raz trzeci – na Wzgórzu 
Zamkowym w Cieszynie tragedię „Makbet” Williama 
Szekspira. (kor)

Jak »bóg wykiwał baby«

Śląska Rzecz 
1989
W Śląskim Zamku Sztuki i Przed-
siębiorczości w Cieszynie trwa wy-
stawa „Śląska Rzecz 1989” zorgani-
zowana w związku z obchodami 20. 
rocznicy pierwszych częściowo wol-
nych wyborów parlamentarnych w 
Polsce. Na Zamku zaprezentowano 
przedmioty pożądania z tamtych lat. 
Rower Jaguar, kultowy fotel Kon-tiki 
czy niezniszczalna kamionka z Bole-
sławca to tylko niektóre z obiektów, 
które można zobaczyć na wystawie, 
która trwa do 2 sierpnia. (two)Fo
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Przed nami 
koncertowe lato
Bardzo ciekawie zapowiada się tegoroczny letni sezon koncertowy i to 
nie tylko w naszym regionie. Oczywiście, muzycznym fanom z Zaolzia 
najbliżej do Trzyńca i Ostrawy, gdzie odbędą się też dwie tutejsze naj-
większe imprezy letnie. Pod Jaworowym tradycyjnie chodzi o festiwal 
ostrej muzyki rockowej i metalowej „Noc pełna gwiazd” (26.-27. 6.), nad 
Ostrawicą z kolei rozbiją namioty miłośnicy najróżniejszych gatunków 
muzycznych, do których skierowany jest prestiżowy „Colours of Ostra-
va” (9.-12. 7.). 

O obu festiwalach obszernie pisaliśmy już na łamach „Głosu Ludu”. 
Przypomnijmy więc tylko, że największą gwiazdą trzynieckiej imprezy bę-
dzie legenda thrash metalu, amerykańska formacja Anthrax. Do Trzyńca 
wybiera się ponadto prawie cała czeska i słowacka czołówka ostrego roc-
ka. Na ostrawskim wielokulturowym „Colours” wystąpią z kolei tacy ar-
tyści, jak Michael Nyman, David Byrne, Jon Anderson, Jarek Nohavica, 
grupy Mercury Rev, Stereo MC’s, Polskę reprezentować będą piosenkarka 
Nina Stiller oraz zespół Dikanda. Będzie czego posłuchać, bo to zaledwie 
garstka zaproszonych gości z całego świata. 

Po dobrą muzykę można się jednak wybrać także trochę dalej, wy-
śmienicie zapowiada się chociażby kolejna edycja największego sło-
wackiego festiwalu „Pohoda” w Trenczynie (16.-18. 7.) z brytyjską grupą 
Travis w roli głównej. Na tamtejszym lotnisku zagrają ponadto Lamb, 
Razorlight, Basement Jaxx czy legenda punk rocka, piosenkarka Patti 
Smith. 

Nadchodzące lato to jednak także zwiastun arcyciekawych pojedyn-
czych koncertów. W Ostrawie pojawi się brytyjska grupa Jethro Tull 
(30. 8.), jedna z najciekawszych formacji w dziejach art rocka. Muzy-
cy dadzą koncert pod gołym niebem na terenie Czarnej Łąki w centrum 
Ostrawy. Do Brna można się wybrać na innych weteranów rocka, zespół 
Motörhead (4 lipca). Mekką gwiazd rocka i popu jest bez wątpienia Pra-
ga. W stolicy kraju koncertowały już prawie wszystkie sławy muzyczne. 
Tego lata nie lada gratka szykuje się dla fanów brytyjskiej grupy Radio-
head (23. 8.). Jeden z najważniejszych zespołów ostatniej dekady zagra 
na praskich terenach wystawowych (Výstaviště) i wszystko wskazuje na 
to, że będzie to muzyczne wydarzenie roku. Niespodziankę przyszyko-
wali swoim fanom także muzycy z kultowej formacji Faith No More. Re-
aktywacja pionierów gatunku crossover zaskoczyła chyba wszystkich. 
W Pradze Kalifornijczycy pojawią się 17 sierpnia i wystąpią w Tesla Are-
nie. (jb)
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Jaki był przebieg waszej eks-
pedycji do momentu, 
kiedy zmarł Wie-
sław Chrząszcz?

W tym roku himala-
istom nie sprzyjała 
pogoda. Prognozy 
nie sprawdzały się 
– kiedy miało być 
ładnie, było brzyd-
ko. Monsun przy-
szedł o jakiś tydzień 
wcześniej, niż zwy-
kle. Wtedy na do-
le pada deszcz, 
a w górach 
s y p i e 
ś n i e g . 
Są lawi-
ny, jest 
n i e b e z -
piecznie. 
Nie da 
się iść na 
szczyt. Te-
raz sezon 
w i o s e n -
ny już się 
s ko ń c z y ł . 
S p r aw d z i ł y 
się natomiast na-
sze przypuszczenia, 
że Chiny otworzą 
granice z Tybetem 
na początku kwiet-
nia. Najpierw musieliśmy zdobyć 
wizy. Agencja załatwiała je dla ca-
łej grupy, liczącej czternaście osób. 
Byli w niej Kanadyjczycy, Niemiec, 
Polka, Hiszpan, Włoch. Z tej gru-
py dwie osoby zostały w górach 
– prócz Wiesława również młody 
Niemiec. Miał bardzo dobre wy-
posażenie, dobrą kondycję. Udało 
mu się zdobyć szczyt, lecz zginął w 
drodze powrotnej. U nas wszystko 
przebiegało normalnie, stopniowo 
aklimatyzowaliśmy się na poszcze-
gólnych wysokościach. Pod Mount 
Everestem wygląda to tak, że naj-
pierw samochodami dociera się do 
bazy na wysokości 5 200 m n.p.m. 
Tam beczki z zapasami ładuje się 
na jaki, które niosą je do obozu na 
wysokości 6 400 m. Potem rozbija 
się obozy na poszczególnych wyso-
kościach. Wiesław zmarł 18 maja w 
obozie na wysokości 7060 m. 

Pan i Wiesław Chrząszcz chcie-
liście zdobyć najwyższą górę 
świata bez butli tlenowych. Czy 
takich wspinaczy jest więcej?

Niektórzy idą bez tlenu, ale zdecy-
dowana większość de-

cyduje się na tlen. 
Wtedy wynajmu-
ją tragarzy, któ-
rzy pomagają im 
nieść butle. Nie-
które ekipy ma-
ją bardzo dobre 
w y p o s a ż e n i e 
– telefony sate-

l i t a r n e , 

laptopy – i wtedy nie obejdą się bez 
pomocy osób, które pomagają im 
nieść te rzeczy. Oczywiście trzeba 
za to słono płacić. My z Wiesławem 
nie mieliśmy nic z tych rzeczy i nie 

wynajmowaliśmy żadnych pomoc-
ników. Szliśmy we dwójkę. 

Jak czuje się człowiek tak 
wysoko w górach?

Oddychanie jest trudne, bo tlenu 
jest mało, w dodatku jest bardzo ni-

skie ciśnie-
nie – tylko 

ok. 250–
–300 hPa. 

C z ł o w i e k 
szybko się 

męczy. Na wy-
sokości powy-

żej 6000 m uby-
wa mu sił nawet, 

kiedy śpi. Dlatego, kiedy byliśmy w 
obozie na 6400 m, a popsuła się po-
goda, nie czekaliśmy tam, nim się 
poprawi, lecz wróciliśmy do bazy. 
W podobny sposób postępuje wielu 

wspinaczy. Choć to oznacza dodat-
kowe dwa dni drogi, to warto zejść, 
bo w bazie człowiek nabiera sił. 

Wybraliście północny szlak, od 
strony tybetańskiej. Dlaczego?

Ta droga jest tańsza i mniej skomer-
cjalizowana. Podczas gdy w bazie 
po południowej stronie bywa w se-
zonie nawet ok. 1,5 tys. osób, to po 
stronie północnej „tylko” ok. 500. 
To były główne powody. 

Wrócił pan, nie zdobywszy Mo-
unt Everestu, a przede wszyst-

kim bez swego towarzysza. 
Dalej będzie się pan wspinał?

Dlaczego nie miałbym? Te góry nie 
są temu winne. Teraz, oczywiście, 
w ogóle nie myślę o kolejnych wy-
prawach, ale wiem, że za jakiś czas 
to się zmieni. W górach ma się żyć, 
a nie umierać, lecz niestety i to się 
zdarza. Smutne to, bo Wiesław miał 
dopiero 47 lat... Te góry trzeba wi-
dzieć, przeżyć to, by zrozumieć, że 
ich zdobywanie to po prostu na-
miętność, narkotyk. 

Rozmawiała: DANUTA CHLUP

Z MILANEM PĚGŘIMKIEM O HIMALAJACH I ŚMIERCI WIESŁAWA CHRZĄSZCZA

Te góry to narkotyk

� ocieplanie fasad
� budowa domów rodzinnych
� utwardzone nawierzchnie – kostka brukowa
� remonty

Trzyniec – Niebory 467, tel./faks: 00 420 558 346 280

reklama 

Ostatnie pożegnanie Milana Pěgřimka z Wiesławem Chrząszczem. 

Milan Pěgřimek postawił w miejscu, w którym pogrzebano Wiesława Chrząsz-
cza, krzyż z bambusa.

Milan Pěgřimek pod Mount Everestem.

Milan Pěgřimek podczas rozmowy z redakcją „Głosu Ludu”. Fot. M. SANTARIUS
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W ubiegłą środę biblioteka na rynku 
w Karwinie zapełniła się dziećmi i 
ich rodzicami. Przyszli tam, żeby po-
słuchać bajek, czytanych przez... No 
właśnie, nie było to takie zwykłe czy-
tanie. Z okazji VIII Ogólnopolskiego 
Tygodnia Czytania Dzieciom w kar-
wińskiej bibliotece gościła Wanda Mi-
chałek, którą znacie z przedstawień 
teatru lalek „Scena Bajka”. Nie przyje-
chała jednak sama. Poczytać postano-
wiły także teatralne kukiełki. W książ-
ki zagłębili się bohaterowie przedsta-
wień „Bajki”: Gogo, którego pamięta-
cie z ostatniego przedstawienia, Kotek 
Motek, pies Laser i wróżka Morgana. 
Poczytali dzieciom na przykład „Pię-
cioraczki” Wandy Chotomskiej oraz 
„A może będzie właśnie tak” Rena-
ty Piątkowskiej. Po ciekawej lekturze 
dzieci mogły pooglądać z bliska ku-
kiełki i pobawić się nimi. Zobaczcie 
sami w naszym fotoreportażu, co się 
tam działo!  KROPKA

Czytanie z kukiełkami
Głosik

� E–mail: przyczko@glosludu.cz � Adres: Redakcja „Głos Ludu”, ul. Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn � Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz �
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Co słychać w »Przedszkolu 
Wesołych Przygód«?
W przedszkolu przy ul. Moskiewskiej w Czeskim Cieszynie 
przygód jest bez liku. Nie ma co się dziwić, przecież to Przed-
szkole Wesołych Przygód. Przez cały rok naszymi bohatera-
mi byli Bolek i Lolek – razem z nimi przeżywaliśmy wspania-
łe przygody pełne nowych wrażeń, wzruszeń i emocji. Z nimi 
bawiliśmy się, śpiewaliśmy, tańczyliśmy, zdobywaliśmy nowe 
wiadomości i doświadczenia. Rok w przedszkolu się kończy i 
musimy pożegnać naszych bohaterów. Oczywiście znowu w 
formie przygód. 

W maju odbył się festyn ogrodowy pod hasłem: „Podajmy so-
bie ręce w zabawie i w piosence”. Dzieci przebrane za postaci 
z bajki „Bolek i Lolek” tańczyły i śpiewały, zachęcały do wspól-
nej, wesołej zabawy, odbył się też wierszowany koncert życzeń 
dla mam i ojców z okazji ich zbliżającego się święta. Dzieci wrę-
czyły ukochanym mamom duże, pełne słońca i ciepła kwiaty, a 
tatusiom podarowały słodkiego buziaka. Na końcu dzieci idące 
od września do szkoły przedstawiły swój ostatni, przedszkol-
ny program artystyczny pt. „Wakacjusz”. Wszystkie dzieci za-
prezentowały się wspaniale. Nie minęły dwa tygodnie i kolejna 
przygoda – Dzień Dziecka w przedszkolu. Kwiatowa wróżka, w 
którą wcieliła się jedna z mam, Joanna Widera, zaprosiła dzie-
ci do wspólnej podróży. Podróżowały do krainy wiosny, łąki, 

lasu, stawu i lata. Tam czekały na nie zagadki, 
piosenki, zabawy ruchowe ze śpiewem i niespo-
dzianki. Miały możliwość poczucia się aktora-
mi w przedstawieniu na motywach wiersza Ja-
na Brzechwy „Żuraw i czapla”, a pomagał im w 
tym prawdziwy sufler, którym była pani Joanna 
(z zawodu aktorka). Atmosfera była wspaniała, 
a dzieci bawiły się doskonale. Na zakończenie 
dzieci otrzymały od pań słodki podarunek. Ser-
decznie dziękujemy pani Joannie za zorganizo-
wanie tak atrakcyjnego popołudnia dla dzieci z 
okazji ich święta. To nie koniec przygód, które 
przez cały rok przygotowywały panie z przed-
szkola. Na dzieci czeka jeszcze jedna przygoda 
– wycieczka. Ale to już niespodzianka. Wyciecz-
ką zakończymy nasze spotkania z Bolkiem i Lol-
kiem. A kto będzie bohaterem w przyszłym ro-
ku? Jakie przygody czekają na dzieci? Plany już 
są.  BEATA WANTULOK

Żywe lekcje historii
W marcu odbyła się wycieczka starszych uczniów naszej szko-
ły do Brna na wystawę Tutanchamona. Nasi nauczyciele po-
łączyli ją ze zwiedzaniem miasta Brna. Na wystawie przed-
stawiono, jak żył młody faraon. Zobaczyliśmy grobowiec i 
wszystkie skarby, które w nim odnaleziono. Dowiedzieliśmy 
się wiele ciekawostek z życia Tutanchamona. Oglądaliśmy też 
film, który opowiadał o życiu H. Cartera, odkrywcy tego gro-
bowca. Chociaż były to repliki, wszystko wyglądało prawdzi-
wie. Na pewno była to bardzo fajna, a za razem pouczająca 
wycieczka.

DOMINIKA KWOLEK I KAROLINA SCHIMKE, 
klasa 9 PSP Lutynia Dolna

Kolejną lekcją historii była wycieczka uczniów klasy 9. do 
Oświęcimia i Brzezinki, która odbyła się 26 maja. Cała 

nasza klasa wraz z opiekunem zwiedziła tereny byłego obo-
zu zagłady. Powitał nas szyderczy napis nad bramą: „Arbeit 
macht frei”. Po obozie oprowadzała nas miła pani przewod-
nik, która bardzo ciekawie opowiadała o życiu obozowym i 
z chęcią odpowiadała na wszystkie nasze dociekliwe pyta-
nia. Uważam, że każdy powinien przynajmniej raz w życiu 
zobaczyć na własne oczy miejsca, gdzie zginęło tyle ludzi. 
W głowie mi się nie mieści, co hitlerowcy wyprawiali z wieź-
niami. Podczas zwiedzania zachowaliśmy spokój i powagę. 
Pod ścianą śmierci złożyliśmy wiązankę kwiatów, a krema-
torium, baraki i eksponaty muzealne wywarły na nas wiel-
kie wrażenie. Wycieczka na pewno pozostanie na długo w 
mojej pamięci.  

MAREK BLACHOWSKI, 
klasa 9 PSP Lutynia Dolna

Na czym polega praca aktora w te-
atrze lalek? KROPKA, która jest za-
wsze bardzo dociekliwa, postano-
wiła się tego dowiedzieć i poprosiła 
panią Wandę o specjalny wywiad 
dla „Głosika”. Przeczytajcie sami!

Aktor teatru lalek to nie taki 
zwykły aktor... Na czym pole-
ga pani praca?

Praca aktora w „Bajce” polega 
przede wszystkim na tym, że mu-
si umieć grać dramatycznie, sobą, 
ale musi też umieć animować lalki, 
zmieniać głos. Trzeba mieć zdrowe 
kolana, bo w tym zawodzie są czę-
sto używane. Po prostu trzeba być 
wszechstronnym i umieć wszyst-
kiego po trochu.

Jest pani nie tylko aktorką, ale 
i reżyserką. Proszę nam zdra-
dzić, jak powstaje przedsta-
wienie?

Nie jestem wyuczonym reżyserem, 
ale mam za sobą reżyserię trzech 
bajek. Powstanie przedstawienia 
to bardzo złożony, żmudny proces. 
Najpierw musimy wybrać przed-
stawienie, czyli tytuł, który będzie-
my grać. Trzeba go wybrać tak, że-
by była pięcioosobowa obsada, bo 
właśnie tylu nas jest. Kiedy już go 
wybierzemy, trzeba go wystudio-
wać, ale główne słowo należy do 
pani scenograf, która musi wymy-
ślić scenografię (czyli plastyczną 
oprawę przedstawienia), musi wy-
myślić, jak będą wyglądać lalki. 
Później jest już realizacja.

Ma pani jakieś ulubione przed-
stawienie z tych, w których pa-
ni grała?

Bardzo lubię wspominać przedsta-
wienie, które reżyserował pan Ja-

nusz Klimsza pod tytułem „Jak uto-
piec z kamratym prziszli na kurzi 
buty”, było to pisane gwarą, a ja 
grałam tam utopca Ferdę.

Co najbardziej podoba się 
dzieciom?

Oj, z tym to jest bardzo różnie! Każ-
de dziecko odbiera to inaczej, po-
doba mu się co innego, na co inne-
go zwraca uwagę. Niektórym podo-
bają się tylko kukiełki, niektórym 
znów aktor, który gra na żywo, in-
ni bardzo lubią muzykę. Niektóre 
dzieci się boją, płaczą, jak jest jakaś 
groźna scena, choć staramy się nie 
robić takich „strasznych” momen-
tów, ale dla innych jest śmiesznie, 
wesoło. Po prostu każdy lubi coś in-
nego.

Czy pani dzieci oglądają 
spektakle „Bajki'?

Tak, chodzą na wszystkie przedsta-
wienia, nawet córka, która jest już 
w gimnazjum. Starsza córka ma 
już takie krytyczne uwagi, co mnie 
cieszy, bo są to jakieś wskazówki, 
można dalej coś wymyślać, a tym 
młodszym podoba się wszystko, co 
mama robi. Najmłodsza córka cho-
dzi do trzeciej klasy, a bliźniaki są 
w siódmej klasie.

Nad czym teraz pracuje wasz 
zespół?

Teraz jesteśmy po premierze przed-
stawienia „Złotogłowiec”, które za-
częliśmy niedawno grać, jeszcze 
niewiele dzieci go widziało. Przy-
gotowujemy się też na następny se-
zon. Pierwszy tytuł, jaki przygotu-
jemy, to „Na jagody” Marii Konop-
nickiej, a kolejne przedstawienia są 
jeszcze zagadką.  

KROPKA 

GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA

Nie taki zwykły aktor

Czerwcowy festyn w przedszkolu przy ul. Moskiewskiej w Czeskim Cieszynie.

Teatralne zagadki z nagrodami
Oto kilka łatwych pytań dotyczących Teatru Lalek „Bajka”. Jeśli chodzi-
cie na jego przedstawienia, na pewno znacie odpowiedź. Jeśli nie – pod-
powiedzi kryją się w dzisiejszym „Głosiku”, więc przeczytajcie go uważ-
nie. Odpowiedzi przysyłajcie nam do 23 czerwca, wtedy wylosujemy 
zwycięzcę, który otrzyma nagrodę książkową.
1. Ilu aktorów gra w teatrze lalek „Bajka”?
2. W jakim przedstawieniu pojawił się Gogo?
3.  Jaki tytuł nosi najnowsze przedstawienie przygotowane przez „Bajkę”?

Każdy mógł zobaczyć z bliska teatralne kukiełki.

Oto Gogo, kukiełka z bajki „Botafogo”, która ożyła i po-
stanowiła poczytać dzieciom.

Kto by się bał Kotka Motka? Na pewno nie Sandra Stu-
chlik.
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CZWARTEK 11 CZERWCA  

� TVP 1 
6.00 Słaba wiara 7.00 Transmisja 
mszy św. z Sanktuarium Bożego Mi-
łosierdzia w Krakowie-Łagiewni-
kach 8.00 Jedynkowe przedszkole 
8.30 Troskliwe Misie 9.50 Król Da-
wid (film USA) 11.45 Biała sukienka 
13.00 Wiadomości 13.10 Placido Do-
mingo w hołdzie Janowi Pawłowi II 
13.45 Asterix i Obelix kontra Cezar 
15.50 Ranczo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Klan (s.) 17.45 Plebania (s.) 
18.15 Jaka to melodia? wydanie spe-
cjalne 19.00 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.20 Londyńczycy 
21.20 Dom Glassów (film USA) 23.15 
Wielki Szu 1.00 Przełom. 

� TVP 2 
5.50 Król królów 7.15 Benedykt XVI 
- Pontyfikat rozumu 8.15 Jankeska 
na dworze króla Artura (film USA) 
10.00 Wojciech Cejrowski boso przez 
świat - Jedzenie dżungli 10.30 Krzy-
żacy 12.05 Księga dżungli 14.00 Fa-
miliada (teleturniej) 14.30 Złotopol-
scy (s.) 15.00 Kabaret Ani Mru Mru 
15.50 Żądło (film USA) 18.00 Pro-
gram lokalny 18.30 Panorama 19.05 
Kabaret Ani Mru Mru 20.05 Barwy 
szczęścia (s.) 20.35 Dlaczego nie! 
22.25 Pitbull 23.20 Heineken Music 
Opener Festiwal 2009 23.25 Wyśnio-
na namiętność (film USA) 1.20 Góra 
Athos - republika mnichów. 

� TV KATOWICE 
5.30 Raport z Polski 6.45 Film do-
kumentalny 7.45 Aktualności 7.50 
Historia zapisana w lasach 8.45 Na 
co dzień 9.00 Było, nie minęło 10.00 
Reportaż TVP info 11.00 Duszpa-
sterz Beczki 12.00 Chrzestny dar 
13.00 Reportaż TVP info 14.00 Ko-
szykówka kobiet 16.00 Rozmowa 
dnia 16.45 Aktualności 16.50 Jan Pa-
weł II w Sosnowcu 17.10 TV Katowi-
ce zaprasza 18.00 Aktualności 18.45 
I Europejski Konkurs Tenorów im. 
Jana Kiepury 19.55 TV Katowice za-
prasza 20.10 Minęła 20-ta 21.07 Te-

lekurier - bliżej ciebie 21.45 Aktual-
ności 22.00 Witaj doma w 10. rocz-
nicę wizyty Jana Pawła II w Gliwi-
cach 23.00 Sportowy wieczór 23.30 
Jan Paweł II i kardynał Stefan Wy-
szyński 0.26 Minęła 20-ta. 

� POLSAT 
6.05 Kapitan Flamingo 6.35 Yin 
Yang Yo 7.35 Action Man A.T.O.M. 
8.05 Smocze wzgórze II 9.40 Strasz-
ny dom 11.35 Syreny (film USA) 
13.25 Papillon 16.35 D’Artagnan 
(film kopr.) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Samo życie 20.05 Ryzykanci (film 
USA) 22.10 Pijany mistrz 0.35 Nie 
dożyjesz poniedziałku (film kopr.) 
2.35 Nagroda gwarantowana. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.05 Zakochana pani 
(film USA) 10.30 Bracia Kip (teatr 
TV) 12.00 Wiadomości 12.30 Sa-
ma w domu (mag.) 13.30 Diagnoza 
13.50 Dotyk anioła (s.) 14.35 Doktor 
Quinn (s.) 15.25 Zadeptane projekty 
(cykl dok.) 15.45 Złote rączki 16.00 
Meduza (lista przeb.) 16.30 Zacza-
rowane przedszkole 17.00 AZ-kwiz 
17.25 Stop 17.30 Mieszkać - to sztuka 
(mag.) 17.55 Prognoza pogody 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Czar-
ne owce (pr. publ.) 18.40 Żywe ser-
ce Europy 18.45 Wieczorynka 18.55 
Losowanie Szczęśliwej 10 19.00 
Wiadomości, sport, prognoza pogo-
dy 20.00 Herkules Poirot: Śmierć na 
Nilu (film br.) 21.45 Talk-show M. Jíl-
kovej 22.35 Poker (mag.) 23.05 Loso-
wanie Szczęśliwej Dziesiątki i Szan-
sy na Milion 23.10 Fale uderzenio-
we (s.) 0.05 Blues ze Starej Piekarni 
(pr. muz.) 0.50 Dotyk anioła (s.) 1.35 
Hotel Babylon (s.) 2.30 Piątka w Po-
marańczy 2.55 Wiadomości regio-
nalne. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.10 Lotniskowiec Enterprise (cykl 

dok.) 10.05 Życia niezwyczajne (s. 
dok.) 11.00 Związki partnerskie, 
czyli podręcznik przeżycia (pr. cykl.) 
11.35 AZ-kwiz 12.00 Pogotowie kuli-
narne (mag.) 12.30 Czarne owce (pr. 
publ.) 12.45 Jak Kuba został młyna-
rzem (bajka) 13.55 Labirynt 14.30 
Interpelacje poselskie 16.00 Króle-
stwo dzikiej natury (pr. cykl.) 16.25 
Imperium Słońca (film USA) 18.55 
Wiadomości w języku migowym 
19.05 Game Page (mag.) 19.30 Re-
tro (mag.) 20.00 Afrykańskie histo-
rie (s. dok.) 21.00 Historie.eu (mag.) 
21.50 Zadeptane projekty (cykl 
dok.) 22.05 Skarb rodzinny (cykl 
dok.) 22.30 Wydarzenia, komenta-
rze 23.10 Berlin, plac Aleksandra (s.) 
0.10 The Thick of It (s.) 0.40 Zdro-
wie na sprzedaż (dok.) 1.35 Film po-
int (opow. filmowe) 2.35 Znacie ich 
dobrze. 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Zor-
ro: Miecz i róża (s.) 9.30 Benny i Jo-
on (film USA) 11.15 Tescoma ze sma-
kiem (mag. kul.) 11.30 Bez śladu (s.) 
12.20 Komisarz Rex (s.) 13.15 Lens-
sen i spółka (s.) 13.45 Świat według 
Bundych (s.) 14.15 Strażnik Teksasu 
(s.) 15.10 Gwiezdne wrota (s.) 16.05 
Las Vegas: Casino (s.) 17.00 Popołu-
dniowe wiadomości, sport, pogoda 
17.35 Wzór (s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.00 
Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 21.25 CSI: Kryminalne zagadki 
Nowego Jorku (s.) 22.20 Prawo i po-
rządek: Sekcja specjalna (s.) 23.10 
Prezydent na celowniku (film kan.-
-USA) 0.55 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.) 2.00 Pr. rozrywkowy. 

� PRIMA 
6.35 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
7.10 Oggy i karaluchy (s. anim.) 7.20 
Reba (s.) 7.50 Przyjaciele (s.) 8.20 
M.A.S.H. (s.) 8.50 Nowojorscy gli-
niarze (s.) 9.50 Sprawa dla Sam 
(s.) 10.50 To morderstwo, napisała 
(s.) 11.50 Jordan (s.) 12.45 Reba (s.) 
13.15 Sabrina, nastoletnia czarowni-
ca (s.) 13.45 Czarodziejki (s.) 14.45 
Gotowe na wszystko (s.) 15.45 Sta-
tek marzeń: Myanmar (film niem.) 
17.40 Wiadomości regionalne 18.00 
5 kontra 5 (kwiz-show) 18.55 Wiado-
mości, sport, prognoza pogody 19.35 
Przyjaciele (s.) 20.00 Bardzo kruche 
związki (s.) 21.20 Chmury nad mo-
rzem (film niem.) 23.20 Instynkt 
mordercy (s.) 0.20 Policja kryminal-
na Kolonia (s.) 1.15 Zadzwoń do ja-
snowidza 3.00 W imię prawa (s.).

PIĄTEK 12 CZERWCA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksy-
kon PRL 8.00 Wiadomości 8.15 Kwa-
drans po ósmej 8.35 Codzienne przy-
padki wesołej gromadki 9.00 Moliki 
książkowe 9.10 Feniks i dywan 9.45 
Awans 11.00 Rodzinka 12.00 Wiado-
mości 12.10 Agrobiznes 12.20 Kurs 
na zysk 12.40 Plebania (s.) 13.10 
Klan (s.) 13.35 Jaka to melodia? wy-
danie specjalne 14.20 Książka skarg 
i wniosków 15.00 Wiadomości 15.15 
Szkoda gadać 15.35 Kuchnia z Okra-
są 16.05 Moda na sukces (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Rozmowa Jedyn-
ki 17.35 Klan (s.) 18.00 Jaka to melo-
dia? (teleturniej) 18.30 Plebania (s.) 
19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomo-
ści 20.25 46. KFPP Opole 2009 0.25 
Brat (film kopr.). 

� TVP 2 
5.40 Król królów 7.05 Kacper (dla 
dzieci) 7.35 M jak miłość (s.) 8.25 Na 
wolności (film USA) 10.05 Koło for-
tuny 10.35 Krzyżacy 12.00 Quigley 
(film USA) 13.35 Dolina Kreatywna - 
Co słychać? 13.40 Koło fortuny 14.15 
Rajskie klimaty 14.45 Wojna domo-
wa - Pierwszy dzień 15.20 Tak to le-
ciało! 16.15 Dlaczego nie! 18.00 Pro-
gram lokalny 18.30 Panorama 19.05 

Dzieciaki górą (teleturniej) 20.05 Na 
dobre i na złe - Szpitalne śledztwo 
21.10 Był sobie chłopiec (film kopr.) 
23.00 Zimowi ludzie (film USA) 0.55 
Wyznania... Stewardesy 1.20 Wy-
znania... Barmani. 

� TV KATOWICE 
7.45 Aktualności 7.50 Pomysł na 
weekend 8.00 Gość poranka 8.25 
Przegląd prasy 8.45 Tygodnik re-
gionalny 9.09 Korespondent TVP o 
poranku 10.00 Gość poranka 10.15 
Biznes - otwarcie dnia 11.15 Serwis 
kulturalny 12.15 Biznes 13.10 Ra-
port z Polski 16.00 Rozmowa dnia 
16.15 Biznes 16.45 Aktualności 
16.50 MPWiK Piekary Śląskie 17.00 
Wioski internetowe 18.00 Aktualno-
ści 18.45 Pomysł na weekend 18.55 
Tygodnik regionalny 19.10 Nasz re-
portaż 19.25 Mam świetną pracę 
19.40 Wokół nas 19.55 TV Katowice 
zaprasza 20.10 Forum 21.45 Aktual-
ności 22.15 Plus minus 0.00 Walka o 
Ziemię Świętą 0.50 Forum 1.30 Te-
lekurier - bliżej ciebie 2.13 Plus mi-
nus. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.15 Wielka 
wygrana (teleturniej) 8.00 Świat we-
dług Kiepskich (s.) 9.05 Rodzina za-
stępcza 10.10 Miodowe lata 11.05 
Samo życie 12.05 Dom nie do po-
znania 13.05 1300 gramów (s.) 14.00 
Pierwsza miłość (s.) 14.45 Świat we-
dług Kiepskich (s.) 15.50 Wydarze-
nia 16.15 Interwencja (mag.) 16.30 
Malanowski i Partnerzy (s.) 17.00 
Na granicy prawa (film USA) 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarze-
nia 19.30 Samo życie 20.05 Parasol 
bezpieczeństwa (film USA) 22.05 
Efekt motyla (film USA) 0.25 Wiel-
kie nic (film kanad.) 2.15 Nagroda 
gwarantowana. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 As-Salam alej-
kum (dok.) 10.00 Nagroda (film TV) 
10.25 Program rozrywkowy 11.00 
Kolory życia (mag.) 12.00 Wiado-
mości 12.30 Sama w domu (mag.) 
13.30 Poradnik zdrowotny 13.40 Po-
wrót do Edenu (s.) 14.35 Simpsono-
wie (s. anim.) 15.00 Beniamin Kwia-
tek (s. anim.) 15.25 Tajemnica zam-
ku Czarna Róża (s.) 15.50 Świat El-

mo (s. anim.) 16.05 Długa podróż 
do domu (s. anim.) 16.30 Labirynt 
17.00 Za szkołę (kwiz) 17.30 Gusta 
i guściki (mag.) 17.55 Prognoza po-
gody 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Białe owce (pr. publ.) 18.40 
Żywe serce Europy 18.45 Wieczo-
rynka 18.55 Losowanie Szczęśliwej 
Dziesiątki 19.00 Wiadomości, sport, 
prognoza pogody 20.00 Przygody 
kryminalistyki (s.) 20.55 13 komna-
ta J. Synkovej 21.30 Talk-show Jana 
Krausa 22.15 Seks w wielkim mie-
ście (s.) 22.45 Losowanie Szczęśli-
wej Dziesiątki i Szansy na Milion 
22.50 Martwa strefa (film USA) 0.40 
Powrót do Edenu (s.) 1.25 Wszystko-
-party (talk-show) 2.10 Wiadomości 
regionalne. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.10 Na tropie (mag. krym.) 9.35 
Eksperyment 10.05 Nieznani boha-
terowie (cykl dok.) 10.35 Walczące 
kobiety (dok.) 11.00 Pod pokrywką 
(mag.) 11.35 AZ-kwiz 12.00 Miesz-
kać - to sztuka (mag.) 12.25 Czar-
ne owce (pr. publ.) 12.40 Ciągni-
ki 2009: Assen i Misano 12.55 Me-
duza (lista przeb.) 13.20 Złote rącz-
ki 13.40 Była sobie planeta (cykl 
dok.) 14.05 Ratunku, umiera (film) 
14.25 Sportowcy świata: Legendy 
Wimbledonu (cykl dok.) 15.20 Film 
o filmie „Przemiany” 15.35 Europa 
dziś (mag.) 16.05 Kawałek drewna 
z drzewa (cykl dok.) 16.25 Witamy 
w Tate Modern Gallery (cykl dok.) 
16.30 Rodzina i ja (mag.) 16.50 Białe 
miejsca (cykl dok.) 17.05 Rozejrzyj 
się, człowieku! (cykl dok.) 17.25 72 
imiona czeskiej historii (cykl dok.) 
17.40 Czy mnie zechcecie? 18.00 
City Folk - Lizbona, 2007 18.25 Ko-
smopolis (mag.) 18.55 Wiadomo-
ści w języku migowym 19.05 Klucz 
(mag.) 19.35 Simpsonowie (s. anim.) 
20.00 Cudowna planeta: Wyspy Ga-
lapagos (cykl dok.) 20.55 64 Między-
narodowy Festiwal Muzyczny „Pra-
ska Wiosna” 2009 (retransmisja kon-
certu) 22.30 Wydarzenia, komenta-
rze 23.10 Festiwalowe minuty MFT 
„Złota Praga” 2009 23.20 Magazyn 
golfa 23.40 Technicy-magicy (s.) 
0.05 TV Bonsai... z M. Issovą i J. Ze-
manem 0.25 Gorodok 0.50 Kobiety 
Karty 77 (cykl dok.) 1.05 Mordercy 
z o.o. (dok.) 2.05 Afrykańskie histo-
rie (dok.) 3.05 Przygody nauki i tech-
niki. 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Zor-
ro: Miecz i róża (s.) 9.30 Julie Lescaut 
(s.) 11.15 Tescoma ze smakiem (mag. 
kul.) 11.30 Bez śladu (s.) 12.20 Ko-
misarz Rex (s.) 13.15 Lenssen i spół-
ka (s.) 13.45 Świat według Bundych 
(s.) 14.15 Strażnik Teksasu (s.) 15.10 
Gwiezdne wrota (s.) 16.05 Las Vegas: 
Casino (s.) 17.00 Popołudniowe wia-
domości, sport, pogoda 17.35 Wzór 
(s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.00 A właśnie, 
że tak! (film USA) 22.00 Łzy słońca 
(film USA) 0.15 Łowcy nagród (film 
USA) 2.20 Tabu. 

� PRIMA 
6.35 Laboratorium Dextera (s. 
anim.) 7.10 Oggy i karaluchy (s. 
anim.) 7.20 Reba (s.) 7.50 Przyjacie-
le (s.) 8.20 M.A.S.H. (s.) 8.50 Nowo-
jorscy gliniarze (s.) 9.50 Sprawa dla 
Sam (s.) 10.50 To morderstwo, napi-
sała (s.) 11.50 Jordan (s.) 12.45 Reba 
(s.) 13.15 Sabrina, nastoletnia cza-
rownica (s.) 13.45 Czarodziejki (s.) 
14.45 Gotowe na wszystko (s.) 15.40 
Statek marzeń: Singapur i Bali (film 
niem.) 17.40 Wiadomości regionalne 
18.00 5 kontra 5 (kwiz-show) 18.55 
Wiadomości, sport, prognoza pogo-
dy 19.35 Przyjaciele (s.) 20.00 Olim-
piada (film USA) 22.10 Torque: Jaz-
da na krawędzi (film USA) 23.55 
Bandyci (film USA) 1.45 Zadzwoń 
do jasnowidza. 

RYZYKANCI
Sensacyjny, 115 minut, USA 1997
Polsat, czwartek 11. 6., 
godz. 20.05
Reżyseria: Hark Tsui
Występują: Jean-Claude van Dam-
me (Jack Quinn), Dennis Rodman 
(Yaz), Mickey Rourke (Stavros), 
Paul Freeman (Goldsmythe), Na-
tacha Lindinger (Kathryn Quinn), 
Valeria Cavalli (dr Maria Trifioli), 
Jay Benedict (Brandon)

Agent służb specjalnych, Jack 
Quinn, marzy o wycofaniu 

się z zawodu i spokojnym życiu u 
boku żony. Sprawy przybierają zły 
obrót, gdy Quinn zawodzi w ostat-
niej misji, z której cało wychodzi 
terrorysta Stavros. Agent zostaje 
przeniesiony do kolonii, miejsca 
odosobnienia dla szpiegów, któ-
rzy są zbyt niebezpieczni, aby mo-
gli żyć na wolności, oraz zbyt cen-
ni, aby można było ich zabić. Gdy 
do Jacka dociera wieść, że Stavros 
zamierza zemścić się na jego żo-
nie, mężczyzna zrobi wszystko, 
aby ją uratować. Wspiera go Yaz, 
ekscentryczny handlarz bronią.

DOM GLASSÓW
Thriller, 115 minut, USA 2001
TVP 1, czwartek, 11. 6. 
godz. 21.20
Reżyseria: Daniel Sackheim
Występują: Leelee Sobieski (Ru-
by Baker), Diane Lane (Erin 
Glass), Stellan Skarsgard (Terren-
ce Glass), Bruce Dern (Begleiter), 
Kathy Baker (Nancy Ryan), Tre-
vor Morgan (Rhett Baker), Chris 
Noth (wuj Jack)

Po tragicznej śmierci rodziców 
szesnastoletnią Ruby i jej jede-

nastoletnim bratem Rhettem zaj-
mują się państwo Glassowie, naj-
bliżsi przyjaciele rodziny. Rodzeń-
stwo przenosi się do ich luksuso-
wej, przeszklonej willi w Malibu, 
i zaczynają się problemy. Ruby 
ma wrażenie, że stale jest obser-
wowana, a zachowanie państwa 
Glassów wydaje się niepokojące. 
Zaczyna podejrzewać, że pod po-
zorami serdeczności kryje się ja-
kaś groźna zagadka. Zwłaszcza że 
4 miliony dolarów, które odziedzi-
czyła po rodzicach, są łakomym 
kąskiem dla wielu osób.

BYŁ SOBIE CHŁOPIEC
Komedia, 110 minut, W. Bryta-
nia/USA 2002
TVP 2, piątek 12. 6., godz. 21.10
Reżyseria: Chris Weitz
Występują: Hugh Grant (Will), To-
ni Collette (Fiona), Nicholas Ho-
ult (Marcus), Rachel Weisz (Ra-
chel), Sharon Small (Christine), 
Madison Cook (Imogen), Isabel 
Brook (Angie) 

Will Freeman dobiega już 
czterdziestki, ale wciąż czu-

je się nastolatkiem. Dla zabicia 
czasu wymyśla niecodzienne spo-
soby na poznanie nowych dziew-
czyn. Kiedy udaje mu się pode-
rwać Suzie, randkę psuje mu Mar-
cus – syn jej przyjaciółki Fiony. 
12-latek ma wiele problemów z 
matką planującą kolejne samobój-
stwa. Zbliża to samotnego chłop-
ca i zblazowanego mężczyznę. 
Chłopiec staje się sprzymierzeń-
cem Willa w zdobyciu serca pięk-
nej Rachel. Marcus uświadamia 
w końcu egocentrycznemu Willo-
wi, że żaden człowiek nie jest „sa-
motną wyspą”. 



GŁOSŁOSLudu

informator
CZWARTEK 11 CZERWCA 2009

7

ŻYCZENIA

godz. 14.00 bę-
dzie czynna wy-
stawa w budyn-
ku przedszkola, 
zaś o godz. 17.00 
rozpocznie się 
festyn szkol-
ny przy budyn-
ku szkolnym. 
Kuchnia domo-
wa, atrakcje za-
pewnione.
BYSTRZYCA – Macierz Szkolna 
PSP zaprasza na tradycyjny festyn 
13. 6. o godz. 15.00 między szkoła-
mi.
HAWIERZÓW-BŁĘDOWICE – 
PSP zaprasza na festyn ogrodowy 
13. 6. o godz. 15.00 do Domu PZKO. 
W programie występ dzieci i mło-
dzieży i wiele innych atrakcji.
PTTS „BŚ” Wędrynia – zawiadamia, 
że 28. Ogólnopolski Rajd Górski w 
Beskidzie Małym z metą na Groniu 
Jana Pawła II koło Andrychowa od-
będzie się w niedzielę 14. 6. Inf.: Jan 
Heczko, tel. 558 350 048.
PTTS „BŚ” – Rejon trzyniecki za-
prasza na smażenie jajecznicy 
13. 6. w Tyrze na działce Eli Wan-
tulokowej (przystanek Tyra-Piła, od-
jazdy z dworca kolejowego w Trzyń-
cu: godz. 10.10, 12.25, 13.35). Prosi-
my zabrać jajka i dobry humor. Inf.: 
728 520 526. 
SUCHA GÓRNA – Koła MSz oraz 
Szkoła i Przedszkole zapraszają na 
festyn w sobotę 13. 6. o godz. 15.00 
do ogrodu koło remizy. W programie: 
występ dzieci, festynowe atrakcje.

STONAWA – Dzieci ze szkoły i 
przedszkola, Macierz Szkolna, Gro-
no Pedagogiczne oraz MK PZKO za-
praszają na festyn szkolny 14. 6. o 
godz. 14.00 do ogrodu Domu PZKO. 
Gościnnie wystąpi zespół Koła Go-
spodyń Wiejskich z Marklowic.

OFERTY
ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 
być i uszkodzone, stare pocztówki 
i zdjęcia. Również skupujemy zło-
to, brylanty – płacimy więcej niż 
jubiler – jakakolwiek punca. Płaci-
my gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! 
Inf.: 608 374 432. GL-302

OFERTY PRACY
FIRMA Z CZESKIEGO CIESZYNA 
oferuje pracę w biurze w sklepie 
internetowym. Warunek: dobra 
znajomość pracy na PC, dobra 
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orientacja w internecie, komunika-
tywność, znajomość wystawiania 
faktur itp. Informacje: 777 142 155, 
po godz. 15.00. Życiorys przesłać 
na: makont@seznam.cz, najpóźniej 
do 16. 6. 2009. GL-365

WYSTAWY
BIBLIOTEKA MIEJSKA w Orłowej, 
Orłowa-Lutynia, Masarykova třída 
1324: do 4. 7. wystawa Dariny Kry-
giel – Ilustracje dla dzieci. Czynna 
po-pt: 8-18, so: 8-12.
GALERIA POD WIEŻĄ, Karwina-
-Frysztat, Rynek Masaryka 71: do 
15. 7. wystawa obrazów Dariny Kry-
giel. Czynna po-pt: 8-18, so: 8-13.

GALERIA ARTYSTYCZNA we Fry-
dlancie nad Ostrawicą: do 4. 7. wy-
stawa Bronisława Liberdy pt. „Malar-
stwo i grafika”. Czynna śr: 9-17, czw: 
9-13, pt: 9-17, so: 9-13, nie: 9-17.

  Cieszyn, ul. Zamkowa  Bielsko-Biała, ul. 11 listopada

 kupno sprzedaż kupno sprzedaż 

CZK 0,166 0,167 0,164 0,170 
EUR 4,450 4,510 4,450 4,580
USD 3,150 3,200 3,170 3,300

     Czeski Cieszyn, „Billa” 

               kupno            sprzedaż

PZL   5,818   6,116
EUR  26,101  27,439
USD  18,574  19,526 (dc)

KALKULATOR WALUTOWY
Kursy walut w kantorach z dnia 10. 6. 2009

CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – CIESZYN, ZA-
MEK: Makbet (12, godz. 21.00);
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Figarova svatba (12, godz. 19.00).

CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Dzielny 
Despero (11, 12, godz. 15.30); Noc 
w muzeum 2 (11, 12, godz. 17.45); 
Gra dla dwojga (11, 12, godz. 20.00); 
KARWINA – Ex: Lektor (11, 12, godz. 
19.00); HAWIERZÓW – Centrum: 
Madagaskar 2 (11, 12, godz. 15.30); 
Star Trek (11, 12, godz. 17.45); Gran 
Torino (11, 12, godz. 20.00); TRZY-
NIEC – Kosmos: X-Men Origins 
(11, 12, godz. 17.30); Piątek 13-go 
(11, 12, godz. 20.00); CZ. CIESZYN 
– Central: Milk (11, godz. 19.00); 
CIESZYN – Piast: Góra czarownic 
(11, godz. 16.00); Tatarak (11, godz. 
18.00); Anioły i demony (12, godz. 
15.00, 17.30, 20.00).

CO W TERENIE
GRÓDEK – MK PZKO zaprasza na 
smażenie jajecznicy w niedzielę 
14. 6. od godz. 16.00 do ogrodu ko-
ło Domu PZKO. Prosimy przynieść 
jajka.
LUTYNIA DOLNA – SP i Przedszko-
le zapraszają 13. 6. na obchody 80-
-lecia przedszkola. Uroczysta akade-
mia rozpocznie się o godz. 15.00 w 
Domu Kultury w Lutyni Dolnej. Od 

WSPOMNIENIA
W naszych sercach pozostaniesz na zawsze.

Dnia 11. 6. 2009 minie 3. rocznica 
zgonu naszego Drogiego

śp. ANTONIEGO  
SZWANCZARA

z Olbrachcic, rodaka ze Stonawy. Z 
miłością i szacunkiem wspominają 
żona, córka i synowie. RK-099

NEKROLOGI

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 9. 6. 2009 zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie w wieku 87 lat 
nasza Kochana Matka, Teściowa, 
Babcia, Szwagierka i Ciocia

śp. OTYLIA PALOWSKA

zamieszkała w Stonawie. Pogrzeb Drogiej Zmarłej 
odbędzie się w sobotę 13 czerwca 2009 o godzinie 
10.00 z kościoła rzymskokatolickiego w Stonawie. 
W smutku pogrążona rodzina.  RK-102

Chciałbym mieć w serdecznej ręce krople rosy żywej 
i dać ją z pokorą w podzięce żonie mojej do rąk, 
co spocząć nie umiały, ułożyć ją cichutko, 
pokornie paść na kolana i rzec prosto najczulej 
– dziękuję, Kochana.

Dziś, 11 czerwca 2009, mija 18. bo-
lesna rocznica, kiedy opuściła nas 
na zawsze nasza Ukochana

 śp. MARIA WRÓBLOWA 
z Hawierzowa. Z miłością i szacun-
kiem wspominają mąż Fryderyk z 
najbliższą rodziną.  AD-063

Firmy budowlane

SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, 

podbitki (palubky)

przyjmujemy zlecenia na 2009 r.

kom. cz. 776 218 494, 

608 556 915, 774 085 874

Szybka i fachowa realizacja zleceń.

Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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Kto w sercu żyje, nie umiera.
W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy, że dnia 7. 6. 2009  
zmarła w wieku 84 lat nasza Dro-
ga Mamusia, Babcia, Prababcia, 
Teściowa, Szwagierka i Ciocia

śp. HERMINA WAJNEROWA
zamieszkała w Dąbrowej. Po-
grzeb Drogiej Zmarłej odbędzie 

się w piątek dnia 12. 6. 2009 o godz. 15.00 z ko-
ścioła ewangelickiego w Błędowicach. Córki z ro-
dzinami.

 

RK-100

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy, że dnia 9. 6. 2009 
zmarła w wieku 82 lat nasza Ko-
chana Matka, Teściowa, Babcia, 
Prababcia i Ciocia

śp. ALŽBĚTA DUŁAWOWA

zamieszkała w Czeskim Cieszy-
nie. Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w pią-
tek 12. 6. 2009  o godz. 12.00 w kościele katolickim 
na Kościelcu. Zwłoki Zmarłej zostaną przewiezio-
ne na cmentarz w Karwinie-Mizerowie. Zasmuco-
na rodzina. GL-367

Spełniłem swoje marzenie
W maju przypomnieliśmy sobie 65. rocznicę bitwy pod Monte Casino. Znam 
tamte wydarzenia z książki Melchiora Wańkowicza „Monte Casino” i z opo-
wiadań mojego wuja, który cały szlak bojowy przeszedł razem z armią ge-
nerała Andersa. Z Rosji szlak prowadził przez Iran, Irak Palestynę, a ody-
seję wojenną wuj zakończył właśnie pod Monte Casino. Zawsze marzyłem 
o tym, aby to miejsce kiedyś odwiedzić. W czasach komuny nawet marzyć 
nie było można o takiej wycieczce. Dzisiaj, już jako emeryt, mogę wybrać 
się dokądkolwiek i kiedykolwiek. Próbowałem w zeszłym roku namówić ko-
legę, z którym odbyliśmy wycieczkę do Chorwacji i Czarnogóry, aby w dro-
dze powrotnej przejechać promem do Bari we Włoszech i zahaczyć o Monte 
Casino. Niestety, to mi się nie udało. W tym roku zabrałem się do przygoto-
wań pół roku przed wyjazdem. Kolega z lat wczesnej młodości zgodził się 
towarzyszyć mi w tej eskapadzie. Niestety, miesiąc przed wyjazdem rozmy-
ślił się, obawiając się problemów zdrowotnych (ma za sobą trzy zawały). W 
ostatniej chwili zaproponował mi towarzystwo mój starszy syn. Pierwotnie 
miałem zaplanowany wyjazd na tydzień, ale że nie każdy może urwać się z 
pracy, skróciliśmy wycieczkę. Odwiedziliśmy cmentarz niemieckich żołnie-
rzy, który znajduje się dwanaście kilometrów za Casinem. Wśród niemiec-
kich żołnierzy znajduje się wiele polskich nazwisk. Są to ci mieszkańcy Ślą-
ska, którzy musieli ubrać mundur niemiecki i walczyć przeciwko swoim. 
Na cmentarzu tym spoczywa 20 057 poległych, po trzech w jednym grobie. 
Mnie zainteresowało jedno nazwisko – Ludwik Koczuba, a zwłaszcza data 
jego urodzenia 9.4.1908. Jest to data urodzenia mojej mamy. Przed bramą 
polskiego cmentarza stoi jedenaście masztów, na których powiewały flagi 
tych państw, które walczyły przed Polakami w tej batalii. Wartę honorową 
wystawili harcerze, którzy przyjechali w trzech autobusach z jakiegoś hufca 
spod Warszawy. Poszliśmy oddać hołd tym 1047 poległym rodakom zapala-
jąc znicz w miejscu, gdzie już kilkanaście takich zniczy płonęło. Obeszliśmy 
cały cmentarz, zrobiliśmy kilkanaście zdjęć, porównując ten polski cmen-
tarz z niemieckim. Niemiecki robi wrażenie jakiejś nostalgii a polski wyglą-
da jak równo stojące szeregi żołnierzy. To moje odczucie. Cmentarz został 
wybudowany w 1946 roku, a odnowiony za pieniądze polskiej emigracji w 
1962 roku. MELCHIOR SIKORA, Karwina  

Wszyscy świetnie się bawili
Nasz darkowski chór Lira uczestniczył pierwszy raz w Święcie Tradycji i 
Stroju Ludowego w Cieszynie. Nie był to konkurs dla jurorów ani występ dla 
znawców muzyki. Śpiewanie śląskich pieśni ludowych, naszym wszystkim 
sercom tak miłym, bardziej, niż kiedykolwiek dawało wszystkim śpiewakom 
satysfakcję i zadowolenie z tego, co robią. Nasz występ i występ innych ze-
społów tanecznych, muzycznych lub śpiewaczych nie w teatrze, czy muszli 
koncertowej, ale na cieszyńskim Rynku może ktoś ocenić z  przymrużeniem 
oka, ale ja uważam, że wyjście z pieśniami i tańcem na miejski plac, do słu-
chaczy, jest o wiele lepszym rozwiązaniem, niż czekanie w sali koncertowej, 
czy ktoś przyjdzie. Kto był, ten wie, że wszyscy uczestnicy po obu stronach 
sceny świetnie się bawili.Tę imprezę warto wpisać do przyszłorocznego ka-
lendarza. TADEUSZ KONIECZNY, Czeski Cieszyn

Trudno myśli ubrać w słowa,
oddać piórem życzeń kwiat.
Wyrzec to, co serce chowa,
powiem krótko: Żyj sto lat!

W dniu 8. 6. 2009 obchodził swój zacny jubileusz ży-
ciowy 70 lat

pan JAN TOMICZEK
z Suchej Górnej. Dużo zdrowia, szczęścia, pomyślno-
ści i błogosławieństwa Bożego życzą żona, syn, córka 
z mężem oraz wnuki Dominik i Krystynka. GL-368

Lata mijają, lecz żal w sercu pozostaje.

Dnia 12 czerwca  mija 9.  rocznica  śmierci

śp.  BRONISŁAWA KOZOKA

z Trzyńca-Kanady. O chwilę wspomnień proszą naj-
bliżsi. GL-362 Składamy serdeczne podziękowanie wszystkim 

krewnym, sąsiadom, znajomym i delegacji MK 
PZKO Olbrachcice za wyrazy współczucia, kwia-
ty i udział w pogrzebie naszej Drogiej

śp. OTYLII  SCISKAŁOWEJ
Szczególne podziękowania składamy ks. Mirosła-
wowi Kazimierzowi za dostojne przeprowadzenie 
obrzędu pogrzebowego, chórowi MK PZKO za 
oprawę muzyczną oraz pani Iwonie Guńkowej za 
wzruszające przemówienie. Zasmuceni mąż Er-
win i syn Władysław z wnuczkami. RK-101
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Pornografia
Ostro potraktowały swoich kibi-
ców „Orły Beenhakkera”. Dwa 
koszmarne występy w RPA, gdzie 
w przyszłym roku odbędzie się 
mundial, należały do kategorii pił-
karskiej pornografii. Przegrany to-
warzyski mecz z RPA i remis we 
wtorkowym spotkaniu z Irakiem 
tylko potwierdziły, że po męczą-
cym sezonie takie sparingi po pro-
stu tracą sens. Nie tylko Polacy za-
liczyli jednak mecze, które nie da-
ją nic, poza kontuzjami. Taki jest 
po prostu trend ostatnich lat. Za-
miast szanować zdrowie zawodni-
ków, zmusza się ich do dodatko-
wego wysiłku. Bardziej przezor-
ni, jak Ireneusz Jeleń, zaplano-
wali sobie na ten termin badania 
lekarskie. Napastnik francuskie-
go Auxerre po zabiegu termole-
zji oszczędza swój kręgosłup w ro-
dzinnym Cieszynie, Beenhakkero-
wi pokazało też różne usprawie-
dliwienia paru innych etatowych 
piłkarzy kadry. Gdyby zastrajko-
wali wszyscy, to pewnie na boisku 
musiałby zagrać sam trener Been-
hakker, najpewniej w obronie, zaś 
w ataku prezes Lato. Chętnych do 
gry nie brakowałoby też z pewno-
ścią wśród gwiazd piłkarskiej re-
prezentacji aktorów i piosenkarzy 
na czele z Olafem Lubaszenko. 
Mecz z Irakiem można było prze-
cież potraktować bardziej rozryw-
kowo, a dochód ze sprzedaży 50 
biletów przekazać na cele dobro-
czynne. Wtedy też bezpośrednia 
transmisja z Kapsztadu byłaby 
bardziej uzasadniona. Bo na znu-
dzonego i wycieńczonego Krzy-
nówka aż przykro było patrzeć. 

(jb)

POD PRYSZNICEM

Jan Wolf nie rzuca słów na 
wiatr. W marcu prezes za-
rządu i zarazem dyrektor pił-
karskiego klubu MFK Karwi-
na zapowiedział, że drużyna 
w miarę szybko odbije się ze 
strefy spadkowej, bo z taką 
kadrą byłby wstyd stracić 
drugą ligę. Wprawdzie nie 
on uratował na boisku dla 
miasta drugą najwyższą kla-
sę rozgrywek, ale jego decy-
zje w dużej mierze zaważyły 
na udanym wiosennym sezo-
nie. Karwiniacy zdobyli duże-
go sponsora w postaci spółki 
OKD, wzmocnili zespół, strza-
łem w dziesiątkę było też za-
trudnienie trenera Leoša Ka-
lvodę. Teraz Jan Wolf nie kry-
je satysfakcji.

Karwinę okrzyknięto objawie-
niem sezonu. Jak pan ocenia 
ten rok?

Niewesoło było w klubie na pół-
metku sezonu, bo znajdowaliśmy 
się wtedy w strefie spadkowej. Wio-
senna runda to jednak całkiem in-
na bajka. Trenerom udało się tak 
poukładać drużynę, że nie tylko po-
kazywała atrakcyjny futbol, ale, co 
istotne, szybko oddaliła się ze strefy 
spadkowej. Starałem się oglądać na 
żywo każdy nasz mecz, często też 
dyskutowałem z kibicami, którzy w 
dużym stopniu przyczynili się do re-
nesansu karwińskiego futbolu. Pił-

karze czuli wsparcie 
ze strony fanów 
i to nie tylko w 
domowych me-
czach. 

Czy ma już 
pan kon-
kretne pla-
ny na no-
wy sezon, 
który rusza z 
początkiem 
sierpnia?

Oczywiście, że już intensywnie snu-
jemy przedsezonowe plany. Letnia 
przerwa trwa krótko, w zasadzie nie 
ma mowy o jakimś większym odpo-
czynku. Piłkarze wracają do zajęć 28 
czerwca, zaś w sierpniu startuje no-
wy sezon. Na pewno nie zamierza-
my obniżyć lotów. Kadra powinna 
doznać tylko minimalnych zmian, 
bo nie chcemy burzyć zgranego ko-
lektywu. Mamy na oku kilku cieka-
wych piłkarzy, rywale z kolei zerka-
ją w stronę naszych zawodników.

Właśnie, na walizkach sie-
dzi Serb Wladan Milosawljew. 
Czy może pan zdradzić, któ-

re pierwszoligowe kluby są 
nim zainteresowane?

Nie chcemy podejmo-
wać zbyt pochopnych 
decyzji w sprawie Wla-
dana. Dokładnie anali-
zujemy wszystkie ofer-
ty, konkretnej odpowie-
dzi jednak nie udzielę. 
Zdradzę tylko, że chodzi 

o trzy czeskie pierwszo-
ligowe kluby. Niewyklu-

czone zresztą, że 

Milosawljew zostanie z nami, bo je-
go kontrakt wygasa dopiero w przy-
szłym roku. Nie dziwi mnie jednak 
duże zainteresowanie tym piłka-
rzem, bo wiosną grał wyśmienicie, 
strzelał też piękne bramki. W dodat-
ku chodzi o ofensywnego lewonoż-
nego pomocnika, a to na giełdzie pił-
karskiej towar spod lady.

Jak wygląda sytuacja Ondřeja 
Ficka, wypożyczonego z Bani-
ka Ostrawa?

Ficek wraca do Ostrawy i włączy 
się do przedsezonowych treningów. 
Nowy szkoleniowiec Banika, Miro-
slav Koubek, pochlebnie wypowia-

dał się na jego temat już w trakcie 
drugoligowego sezonu, kiedy to tre-
nował Zenit Čáslav. Chce zobaczyć 
go w sparingach, podobnie jak in-
nych piłkarzy rozsianych po oko-
licznych klubach. My deklarujemy, 
że chcemy Ondrę w naszym klubie, 
ale oczywiście życzę mu sukcesu na 
Bazalach. Pożyjemy, zobaczymy. 

Co z Radkiem Slončíkiem? 
W wywiadzie z nami przyznał 
niedawno, że w Karwinie od-
nalazł nową motywację.

To racja, zresztą potwierdzał to we 
wszystkich meczach. Był filarem 
zespołu i cieszę się, że przedłużył 
o kolejny rok kontrakt z klubem. 
Z zadowoleniem skwitowałem też 
fakt, że do Karwiny wraca z gościn-
nych występów w Zabrzegu Tomáš 
Knoetig. Trener Leoš Kalvoda obie-
cał też, że dalej będzie dawał szan-
sę naszym młodym wychowan-
kom, tak jak w przypadku Tomáša 
Jursy. 

Viktoria Żiżków wraca do dru-
giej ligi. Czy zatem wróci do 
Pragi także wypożyczony z te-
go klubu Jan Buryán?

Z moich informacji wynika, że Vik-
toria zostawi nam Buryána. To też 
dobra wiadomość dla naszych kibi-
ców. Honza stał się ulubieńcem kar-
wińskiej publiczności. Na stoperze 
zaliczył bardzo dobry sezon, w de-
fensywie popełniał miewiele błę-
dów. Potrafił też skutecznie pokie-
rować młodszymi kolegami. To jego 
duże zalety.

Rozmawiał: JANUSZ BITTMAR

JAN WOLF, SZEF PIŁKARSKIEGO KLUBU MFK KARWINA:

Nie zamierzamy obniżyć lotów

CZELADNA
STONAWA

4:0
(2:0)

Bramki: Úlehla, Pfléger, Kunz, In-
dra. Stonawa: Janovský – Špinar, Ja-
náček, Hovůrka, Kusín (82. Čamaj) 
– Růžička, Geršl, Minárik, Petruňa 
– Loder, Glogár (71. Skoč). 

Stonawianie byli dla lidera ta-
beli dobrym sparingpartnerem. 
Bez Šurina, Szczygiela, Hawláska 
i Franca goście nie stworzyli więk-
szego zagrożenia pod bramką Cze-
ladnej. Faworyt rozstrzygnął losy 
meczu zaraz w pierwszej połowie. 
Po bramce Úlehli defensywa Sto-
nawy runęła niczym domek z kart. 
Gospodarze w ciągu trzech minut 
strzelili kolejne trzy gole. Ekipa 
Vojtěcha Minárika kompletnie nie 
radziła sobie z wysokimi piłkami 
wrzucanymi w pole karne. 

ŚMIŁOWICE
STARA BIELA

2:1
(2:1)

Bramki: Červený, Noga – Šťástka. 
Śmiłowice: Bašanda – J. Topiarz – 
Bolf, Pindor, Mich. Szuscik – Barte-
czek, Červený, Z. Cieslar, Ligocki – 
Noga (89. M. Sikora), Máj.

Pojedynek dobrze wyszkolonych 
technicznie zespołów wróżył cieka-
wy futbol. W ofensywnym spekta-
klu wszystkie bramki padły jednak 
już w pierwszej połowie. Gospoda-
rze objęli prowadzenie po akcji Bar-
teczka i strzale z dystansu Červe-

nego, na 2:0 poprawił plasowanym 
uderzeniem Noga. Przed zejściem 
do szatni ostrawianie obniżyli z „je-
denastki”, etatowym wykonawcą 
rzutów karnych jest w tym zespole 
doświadczony Roman Šťástka. 

BYSTRZYCA
PRZYBOR

4:3
(3:1)

Bramki: Kluz 3, Bauman – Čapka, 
Oborný samob., Mičánik. Bystrzy-
ca: V. Cymorek – P. Zbončák st. 
– Szturc (85. P. Sikora), Bauman, 
Škarka – Marek Szuscik (55. Loren-
zini), Lachowicz, Oborný, Polák – 
Rusz (65. Kotas), A. Kluz.

Bystrzyczanie ostatnio nie gra-
li najlepiej, ale w jednym z kluczo-
wych spotkań tego sezonu nie za-
wiedli. Bohaterem meczu został 
Aleš Kluz. Były piłkarz Fotbalu Trzy-
niec popisał się hat-trickiem i głów-
nie dzięki niemu bystrzyczanie od-
dalili od siebie widmo spadku. Na 
prowadzenie wyszli goście, ale Bau-
man z karnego wyrównał, a wynik 
do przerwy na 3:2 ustalił wszędo-
bylski Kluz. Najpierw spożytkował 
podanie od Baumana, a na 3:1 pod-
wyższył po akcji Obornego. Hat-
-trick skompletował Kluz w drugiej 
połowie, trafiając z woleja na 4:2. 

RASZKOWICE
SUCHA GÓRNA

1:0
(0:0)

Bramka: Šebesta. Sucha Górna: 
Gradek – Slovík (74. Bebenek), No-

vý, Janovský, Osika – Przywara, Je-
ziorski, Kaleta, Mahut (52. Horvát) 
– J. Beránek (58. Frkala), Příborský.

W meczu o przysłowiową pie-
truszkę dominowali nie piłkarze, 
a niedokładni sędziowie. Górno-
suszanie mogli do przerwy prowa-
dzić 1:0, jednak sędzia nie uznał im 
bramki strzelonej głową przez Be-
ránka. W drugiej odsłonie wciąż 
lekką przewagę utrzymywali go-
ście, ofensywnym akcjom brakowa-
ło jednak precyzji. Raszkowice czy-
hały na swoją okazję i uderzyły z 
jednej udanej kontry. Gradka w 60. 
minucie pokonał Šebesta.

STARE MIASTO
LUTYNIA DOLNA

3:0
(3:0)

Wycieczkę z kategorii niepotrzeb-
nych zaliczyli w weekend piłkarze 
Lutyni Dolnej. Podopieczni trene-
ra Pavla Juřenčáka zagrali fatalnie. 
Bez pauzującego Figury nie byli w 
stanie przytrzymać piłki w środ-
ku pola, dogrywali niedokładnie, 
zazwyczaj do rywala. Po błędach 
obrony do przerwy było 3:0 dla go-
spodarzy. Futbol w wykonaniu go-
ści nabrał rumieńców dopiero po 
zmianie stron. Wtedy jednak dru-
żyna Starego Miasta pilnowała już 
wyniku, grając z defensywy. 

Lokaty: 1. Czeladna 65, 2. Dzieć-
morowice 51, 3. Śmiłowice 47,... 7. 
Sucha Górna 34, 8. Bystrzyca 32, 9. 
Lutynia Dolna 31, 11. Stonawa 27 
pkt. (jb)

Jan Wolf
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